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Dwu krwawych bandytów 
postrach powiatów n:eszawskiego, k.o1skiego i włocławskiego 

w rękach poHcii. 
Trzeci opryszek Jeszcze się ukrywa. 

Z Włocławka donoszą: I re,voh-.ery hiszpańskie, latark; elektrY·1 Dwaj z n'eh byli wyżsi. Jedl!n rt~tszy. 
, Powiaty mcszawsk •. kolski. wł.:>cław czne szminki do charakterynacij. W puw:ecie nieszawsk'm zatrzymano 
sk. prz~żyły dn n.eustannega leku, ia· I Ustalono, że n.e należał ou jedrt:tk „wvższea-o" opryszka Stan·srawa ~\Vi· 
kim iudność napdn'.ałn niezwvKle zu~h~ 'do poszukującej bandy. 1 d~rsk:ego, jednego z „niższvch„ ar'!-;~„ 
,wała szJjka ':>a11 ... vtów. I St\\;ierdzono w czasie obtawv. 1.e w tow.ma w powiecie kolsk:m. bvł to Eu„ 

l~abus1 e ci dokonali szerr;gJ krwa- okolicy w zagadkowy soosób zginęło genjusz Iwanow; trzeci wspóh1;·k jesz· 
wvch napadów. We ws: Wvrobk ogra- trzech znanych krym:nalistów.. CJ..e dotąJ ukrywa s 'e. 

7arząd ,,Piasła0 we Lwowie 

nazwał zdradą 
łacźenae suf z . endec ą i 
wzywa dCl popieranid liSll 

Marsz. P1łsudskie~o. 
Lwów, 26 lute~D. 

Zarząd powiatowy Piasta na okręt 
lwowski na plenarnem Hbraniu uw:er· 
dził. że niektórzy członkowie Piada 4!Jr• 
dztłi. sprawę stronnictwa. łącząc Jl~ :c• 
Związkiem Ludowo.Narodowym. 

Uchwalono wezwać członków Pi 115fa 
do eofniecia ich kandydatur z listy Nr. 24 
w okręgu lwowskim i oświadczen:t ~ię 
za listą Nr. 1 Bezpartyjnego Bloku W!Opół 
pracy z Rządem. 

Oświadczenie w tym duchu podpt~a
ne przez piezesa honorowego Piasta b. 
posła Malika oraz członków prezydium 
i zarządu w liczbie 59-ciu, iło.iono woje
wodzie lwowskiemu. 

w liBDBWIB radzą 
naa zabazp eczen,em 

pokoi u. 
Genewa. 25 tutcro. 

(Połsh A1eneja r elegraflczna) 

b;li .:agrodę Rocha rryd_rvlca. we wsi Rvsop'.sy ich z~adzaJv s·e ze SlCZe· Pol cja jest obecnie 
Z1e!onka napadł na clom Wilhelma We11t• gółami podanemj przez ofiarv napadów. głego bandyty. · 

Dzłslaj na pos edzeni11 komisji rozjem 
stwa i bezpieczeństwa przedstawicie 

na śladzie zbie· N.emiec von Simsoń \lrzedstaw;ł ponow 
ni~ niemi~ki punkt widzenia na sprawę 
układów o bezpieczeristwo. Oświadczył 
on, ie uwaga Lig narodów w.nna być 

landa. gdz.t: ran.li iei.to córkę Ulge Cz:vi- . au••• · 
niew~k~ 

1 ej samej nocv we w~ Suchy Las 
(pow. kolski) urządz.Ji napad na za gro· 
dę Uuddta Lł!Jzmana--tu nic .tie zrabo

P k · d zwrócona przedewsz~·stkiem na sprawe rasa czes . a st w1er za zapobiegan.a wojnom a dop:ero pot~m 
111łB"k.IE SUkCBSY rzadg 11ilfSZ~łk~ ~~6:~~,~~a~~órti'~~~~zn~:V ~:;~iN~~ P;z~~c.stal: się :-iast::pr::e do ws Le~z· W ł lf 1 ł'I li Ue stęp111 · mówcy, Paul Boncour i minister 

CZVCt!. gdzie na;>adli ha .l~P.T• de Prali• . . Sokal wskazywali na p Iną k<>111ccz11uśł 

wał! : u;::ek!. 

c:s.1,i(a Sluica. Tam ranił• ct3rke ~zu:ca, Morawska Ostrawa. ~,lutego. czem korzystnie odróżm~ją się od .k3;n- za\\t·esan:a regjonaln.\:ch układów, wzo-
Kaz m erę !ego saMI!\!.> zaś z~1b1li. <Pol~ka. A11:en~j~ Tełesrrafkzn„) dydat6w R:[UP opozvcymych •. u~ łu1ą.- r" "\'anych na traktac:e locarneńsk.m. Oe-

Bvlo rzeczą bardzo ~haraktcrv~tycz- „Morgeoze tun" w a~tvkule wstęp: cvch zd<?bY1.:. dosy pust~.m : ob1~tn cam1.

1 

tega1 holenJerski Rutgers ostrz<;itł przed 
na.. że z.m.:hwal; bandv~: ?a\\'sll! do. sta~ ~!'!!· zac~tulowanym. • \~ vbory w Pol I Za. naJwazn ejsze ?św .adczen . e w. c~: dwustronnymi• trakt.a ta.mi bezpieczetl
wa!i się do domów rirzez strteche. s1,;e · s,iw.erdza. u ~vborv te odbyw,ać ~remJera Bartla uwaza ~ . sm? rnpowie .. z siwa, zawierającymi zobowiaza11.e do 

Wszedz e pozostaw;one te same ła-, 8 e be. a po~ hrsłem „.za .• czy przec. w · ~ rząd Ma;s~ałka ~.tsudsk1.:go będzie prz vjśc a z pomocą wojskową, R;dyż sak 
sk od wvstrzelonv.:h naho.ió,:-V rewo}-· Mars7atkowi P-łsuds~ , emu • t ws~az~= w przys~osc1 chetn1e współpracował .z taty takie w J?raktyce zwrac~ą si 
werowych wskazvwały pol!c1i wyraz- Je na to, te kan~yda"'. m nfs~erJ,alm z!· tak m "ar amentem. który zdolnv będzie przeC'.wko trzeciemu mocarstwu i spr.te• 
n:e. te wszystk:e napady są dziełem Je· 1 sty ~r. 1 w swrn~h przemów en :aeh. wy- do !>Ozy,~wneJ par,stwowo-twórci;eJ pra czne są .i duchem Ligi narodów. 
er.ej bandy. bor.„zyc~ mogą Se POWOfywać na ISt?t· CV i bę~z•e pomagał rzą~OW , W dziele U• 

Zorgan zowano ogromitą 'lbław~. w I ne sukc„sy rządu Ma,rszał~a. p tsudsk .e- trn alen;a dobrobytu panstwowego. 
której brało udz'.ał 280 porcinntów. go na polu gospodar1,;zem 1 f.nansowem. Zaostrzony stra:k oó~·nycb Rardzo złe drogi i brak telefonów ·----
Oł!:-omn.e utrud11.alv p:-ace r:m: er. T d· n.. Wars za w re Poza tem policja n:e posiadała iupef„ rz y W & 
.Ue rysop sów oprvszkó\\'. Pra~a. Z5 tutct>O. 

w Cz_echacn. 
Ludność mv~ła dosrar.:zyć tvlko ta- StrcJk górników czechosłowackich u-

k ch .nformac.l: ~ośdć hę l1i~ król Af_ganistanu. legł znów zaostrzeniu, ponic\.\aź zwin„ 
-Dwoch byto wyższy~h. jeden nit· zek górników w Ktadnie zaż~dat wczo-

sz~-. Birlin, 26 lufe~o. wyjedzie do Warszawy. Pobyt w Polsce rai 20-proc, podwyżki płac. Termin c•c. 
Oto wszystko. Król Af~anistanu pozostaje w Niem- potrwać ma trzy dni. I cyz;: upływa a. 25 b. m. Dz is 0{1i, lti:; 
W czasie obławy zatrzymano 35 ~ czech do 11 marca, poczem udaje się na Dnia 10 kwietnia władca Afganista- się koniercncja zrzeszeń górniczych z za 

sób~ · k•lka dni do Paryża, a stamtąd wyjeżdż.- nu oc:zekiwany ;est w Moskwie, gdzie bę j stępcami właścicieli kopalń. }elclt żą ... 
M:ędzy :nnemi areszrowano A!·~ksa:i· 

1 
do Londynu, gdzie do.ty oficjalną wizy. dz1e puez trzy tygodnie gościem ~ .JWia„ dania górników nie zostaną nomy~!i.ie 

dra Majchrz-.ka. lat 31. zna11..:~o hand.Yte. ' tę . J t6w. załatwione, w poniedziałek ro.ipocznif 
którv już ma za sobą to lat w ętienia. I Z początkiem kwietnia król Amanul- Stamtąd uda się jeszcze w odwiedziny się strejk całego rewiru. 
Przv l\\ajchrzaku znakziono Jwa ua!•:tc lab powróci do Berlina i zuezwłocznie do Kemala-Paszy w Angorze. 

w ---:e:r---
łtapad bandytów Za działatność antypaństwową 

Powódt grozi Mało- sześć lat cięikiego więzienia 
001 'Ce W SChodniej. Canzas City, 26 luteR;o. 

na bank amervkański •. 

Wielki zator na Dniestrze. grozi b. po~lom Enoechowcom. Banda, składająca się z 13-tu c.złon. 
6 ciu za działalność imierzającą do oba ,ków, uzbroJonych w karabin} masi~n . .r 

L"·ów, 26 lutc~'l. ł z Warszawy donosz4: l;nia istniejącego u~troju państwa. we, wtar~nt;ła w bia!Y d_zien. do ba~kiJ 
Oonos,;ą tu. ~e w DO\\< ~.:ie buc1.a~i\ ·;1 śledztwo przeciwko b. posłom Nie- Dr. Fiderkiewicz domagał się wypus:. City, połozo1~':1o{O w ozyw1onc1 dlle111 cy 

utwor.1.yl sie na I )nle$itrze mkJ.~y j\11rop zależnej Partii Chłopskiej, Sylwestrowi czenia na wolność _ jak dotychczas _ miastl:l. Częsc bandytów dała do o ae;;· 
cem ą Niżniowem ~roźn:v zator Io 1(1\VY Wojewódzkiemu, Henrykowi Ballinow1,lber~kutecznie. nych .. w .banku szereg st~załów, 111111 zas 
na przestrzeni kilktma--tu kllomctró.,,. Antoniemu Szapielowi, Wład . Szakutto· Skariył się on na decyzję sędzJP.:~<> rzucili się do kas~. rahuJąc SU.OO? d1•1la· 

Mimo m•iłnwań ro1bicia zatoru. łólł wi. Adolfowi Bonowj i dr. Fidei:kiewiczu lledczerSo do sądu okręgowego, a naatę-1 rf:'>w. P(J <loko~amu rabunku bandyci U· 
płętny sie coraz wy:lej i w ·azie odwil~ wi dobiega końca. . d „ n ·n tancji c1ekll. \\ czasie napadu w sah Kas ·w~I· 
ży grozi okolicy wielka po\\o:ódź. · k lTk ł d · pn.S do d 

1 8 
d i · d k zostawie dowało się 70 osób. $t1 zały banJytow 

N·1eb"'7""1. "C'"en' "'two svt11a•' .,. Z" i"•.„.,.„ Sędzia śledczy za wa i i owa Zla· • ą z ecy o~a ie nnl dpo - nie pociągnęły ia soba i.adnycb ofiar w '- •· "' - ,,. "~"' łalność b. posłów i artykułu toi k. k .• n1 lfo w aresicie ze wzg ę u na DOW~· 
1 

d·-. I · 
f~kt że zarówno w dolnvm lctl< I w • .t'•r przewidującego karę więzienia do lat gę zarzutów. u ~•ac J.. 
nYl'l" hicl!U rzeki wnJa jt:~t w ... lrntd • ..;li 
nvch mrozów. ookrvta lodtJm ~rui.,0:.1 
4 mtr. 

Władze wokwód1kle w''słah· ~'l 
rnłeisce ra•„r11 N1<! 1lał 1-1ar>crów. któf ~ 
mają orzystąr>lć do rozl ł.'~nic1 utor1· 

Niewinny wół 
· roll przed "lotopuwego 

potwora. 
( Berlin. 26 lutego. 

\V pohJiżu Wormacji waJez ono 110 ~ 
cza~ 11rac z emnvch stt re kośc„ z kto 
rych nspl!ktor szkolny z Darmstad!11 

z.tożvl szk elet ;chtjosaurn. 
Wkrótce POiem okazałL sie. :ie szkic

le: _ r;-ekomego potwora przedputopo
weito jest szk-elelem wdu, padł..:gu 
pn.ed ' la !..V. 

Nacjonaliści gdańscy 
sztrzą hasta nienawiści przeciw Polsce. 

z1oro dla f rancu. 
Parył, 26 1uteizo. 

(Pnł~ka Aft•ncla lele1traflciana) 
„Le Journal ' donosi. ie do Banku 

francuskiego pr;iiybył ze Stanów Ziedno· 
(idaósk. 25 lukgtJ. zacji , stwierd?aiae m. In„ it S"T1' t ~d-:ili- c.zony~~ n~wy ładu~ek złota n~ su,mo 

'A I „, ·h-'' 1 ) ski ro~wlązał orl!ani7ację w lml<" fHl.Y- · 185 milwnow frankow. r:enc ą •v s" «1.111 a • . , d · 
Rc~wfąlana ost•1tnin orl{ani1ac!a woj ia ·'rl'·~h_ stosunk~w z r ol~k; , "' o "'11:e ;z 8!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!! 

-;kowa w Odarisku „Einwohncrv.ehr '. nym w101Zlefl:' Niemiec I Oda.··~~· · \6 - = 
· · · . ·d ca przypt1nm1ał. jak w roku n..,t ca1a 

b~~~t~~n~~~ic:~~t~~~f ,a~ii '~~~~Js~:i.-~1~0~ Ein~ohnerw~~r" z b~onia u 'logi . ?cz·;- I wiadc:.ze~lem . i?. jakkolwie~ •. Einwohncr~ 
te ' samei idc'olo li i celach. Obecnie 1a- kl wata na strazy granic ~olnc~o 1nasta, , w~hr . me ~la wolne~o miasta w ~a ;a„ 

' " t ~· k d ·b k or •anr „_ czy zgromad ·one na stacJach ftczne )il- d7-1e me 7d ·iałała, to Jednak sam~ lstme„ 
t1!aci~ się ~ , eJ .1a ·~hl~· v„ ~ ::. ~ " · działy wojsk oolskich. zaopai:r .r.one w j nie jej odbi .... rafo wrogom chP.(' .anwi ;.:I• 

c 1 n~" '"vc,a na ruc iwo~ -· . . 'd- · k l b d · I · • a · k · w dniu wczorajs~ym ,.Einwohn ~r- 1 cię,• ką bąrty!rnę. rzucą1 st1ę1 na lJ tans , la-, s ę na swo o ę 1 wo ndosc do~us a
11
. a 

wt· hr" z woła ta wielkie z${romaJ ~cnir:, 'a by P07 a.wić go samos n ego s auov. · ~ - Przemó:vlrnle. to ow:o ~~.~a ev.1~~ 
t\t'1rcm wysoce prowokacyjne przc11 ó . ma o sobie. . . ( Jak nl~pr.ze.1.ednam są nac . on~·~:scl. J!~a11 1 wienie wvldosił orzewodniczćł."-Y "rJlani ł Mówca zakończył ouemow1cule \H- • SCY i Jakie :t.YW!ą. dla Polski s~mpatJe.. . 
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UkoHce zatoki Oenueńskiej należą do najpięknre1szvch na· swiecie. 

Genialne myśli rodzą się . we 
. • ~r ·~~ A 

I • sn1e. Klimat rajski 
zapanuJe wkróleę 

. na zlemł. . 

„„. •. 

WięksZość znakoniitych ·wynalazków i odkryć 
-zawdzięczamy- s·no,rn: . ._ich twórców. 

.Zriany . geolpg niemiecki,. Botsche, tt
rządził szereg· odczytpw w Halle, w cz:a
si.e ktQrych zapowiedział, iż świat zn.,_jdu 
je się obeenie ·w puededniu nowych ka· 
tastrof i kataklizmów geologicznych .• · , 

S ............. ~ ł j t b d bt•• Dó . A. ł L łb •t' .d., t • r' . b d ć j ki . t d aj ·.eh· hó Mało pocieszającą zapowiedt swoi• 
. , Li:UJ •worzen a e~ ar zo z 1~01ty Ił.. . ~mę':''· e· m; z, w1 z a1 wp ~rw się z a a , a Jes. ro z ~ ruc w. opiera uczo'ny niemiecki na mnogo$.ci i 
do '8:tanu snu. Podczas obydwu, milczą- ~e- Sme P.odstaw.e : swego srstemu I na Podczas tego snu ,UJr~ałem ... ·Jak .dwa !lla osobli ' . charakterze rozmaitycla 

1wr-azenfa ze . świata zewnętrznego. Lec~ mm d?p1ero- oparl_- · teone budowy łe _ato~v por.ąc_zyły się w ~re._Jak w1ęk współe=ych ; zjawisk wulkanicznyć;ll ·i 
;t>04C.~~ gfiy kom~ozy!orzy, m~Iarz-e •. . 1· wszechswiat~. . , . „ , ' • sze ąbJęły . mm:eis:_e, to znow Jal): ws.zy różńych 8-ymp~omów astronomicz:qycb. 

':!poeci . czę,s~o opow1a<laJą ·o stanie zbhz.o AuĘ"~~to.~1 ,K.e~al~ .• , -Je.drtemu. z na.J- stkl_ę ~oruszaJy . stę · ruc.bem, kołpw~. dotyczących' .przedewszystkiem Sfoątf~ 
,!!łl1łl,„>Q.o stanu sntt, poclez~ snu, o ty.le. baj zn~ko~sz}'ch fi;i;~~zy . fheinj1,- _.~.t-v_: · Wolan.1e . ~oncluktorą.: „J;lęph~nt Ro~d" i Janet Ju kera. . . 
,]d~~-: P~?Yrq~y f w~~~azcy, s~ ską.pi w ~1ęc~a' s~1atro~~.qrche.mp orgamczneJ nazwa uhcy. w~rwala _ lllJ!le z mm~h P Zda:J~llł P eolo a. niemieckiego nje'.ria. 
; 1ttdz1ęl!inłtt Wtadomosc1, o chwtlach ·ob- 1 PQW.:~tamę w1e.łCsze1 częse1 Ś!odk~}v 1~e ~n?w,J~cz w1~ks~ą · częś~._ter noey _spę- lefy pr'zypusiC,,zać~ aby musiały dzia~. 'się 
~ą~.fen · sw~~h dzlet . .~ dycznyc.h. · Ną 1edn~m. z ·p.~s1~dz~~ „Nie dz1tem ~a _.rob1emu 111ozl1w1e cfoklad- I j~~i.e~ w.iel~ie_ .zmiany ~eologiczne, - sl0.~ 
.. Wszystkirn znany Jest fakt, że Tar- mie~k1ego tow~rzyst~a che.m1c~ne~o nyc.b dosw1ad~zeń z n:iego sną. W ~;n_ I mowo,, w . pe~ych dłuzszycle okre§aC1i 

itlqł st:-vorzyl. swą „Djabelską sonątę'\ Z?Q~~t on: moze . P.a.now ~ zamt~r~stp~ sposób . pow~tala _te?rJa st~ukturalna : . c~asa ·~ ~rzeciwnie! _ mo~emy 0~~~ 
we śme; Ryszard Wagner usłyszał w~ po~~esć ·· ? .powstan11J . ~lek.szeJ ilosc1- Również 1 ostatnio te?rJa, atomow~ ~wać ka.tastrof nagłych, ktor.~ wyb_q· 
.Snieiakgdyby z ·Zilświatów swą uwer- QlO.łCh; myśli? I OPOW;Ie_d~!ał Jak 'P_e•vt!e zawdzięcza swe po\vstam~ we śnie •. kto c.hać będą ~up_e~i~ nie&po.dziame. . ·. 
turę do opery „Złoto Renu" i przy POW;- .go· dn!.a, Jadąc !ra= om.ą1buś1e .w Londynie r:y miał laureat Nobla •. Niels. Bohr, Jako . To, co . su~ , ąz1ei~ obecrue po.nad . Opę: 
staniu każdego no.wega, dzieła, zwYkt zasnął . w na.J~eps~ę. Opanowały go młody student. Obecnie teorJa atomowa anem Spo,kQJ!lym 1 przyległym1 lądą.rp1 
byf mówić: „Nie -z · zewnąlrz, tylko .z: marz:;ema sen~e~ . „ _ · . . Bohra, jest ogólnie przyjęta. zdaje · się zwiaśtować nagłe ukazani-e -.~ię 
\ve\\.:m1trz dopłY°\Va ·d.0 mnie mój stni- , „Przed mójemi., oc~ami, . igrały atomy. W ten sposób zanikają u -· k(!,żdego nowyc:h ·ka11tynentów i nowych łaiic:u-
mień życia". ' ·, \Viedzialem zawsze,~że· drobnoustroje te człowieka hvórczo-czynnesro granic.'! chów . górs~ich, które wyłonią się _mo·~e 

Dramatyczne tlo <mery. Wilhelma poruszaia się . . lecz ·: ~qy nie udało mi między· rzeczywistością i fantazją. z· głę.bin fal~ _-· ·. . . . . . : · ; 
Kinzla. -p. t. „Ewangelista", powstało _ Gt;oło$ B?l_sche tw1erdz1,1 1l ~ie ,_ną,Je 
również we śnie; · Kinżł obudził się już z . ży ocze.k:wac bezwzględnego ~~uk?u~ęfa 
~otowym obrazem w duszy i zaczął · · ' form_• życia . obecnego. Ideę · zbltzani.!l. s_~ę 
l>isać: „Jak gdyby mi · ktoś. rękę wiódł T·r· 8-g1·czne skutki· ok:esu. lodo~ego. zwal~z~ ~~olog n;em~e 
po papierze, jaki~ dziwny przymtis" ~ . cki, który wierzy . racze1, tz przec1w~:e · 
mówif o sobie~ · - · W:YC~odz1my "! pe:!odu Io?owego, a .w•~! 

. . . . . . .. . przywracania urody nóżkom kobiecym. . lpm1 krokąm1 zbhzamy się ku okresowi 
. R~wmez L~d'y~k f uł~a. są~zi;. :-e . . . . '. · g·orącemti, kMry posiadać będzie kli~~t 

~· ~Z!Yd~tk~ praw. dz.· iwe dztleJ~ Slę' . ~le- Pa1ma .. Sa.bina: H .. _ ~ląrt~ mim. o .• że „ nielc~ną główne kości u obu nóg_-pann. y Sa wprost rą.jski • . :niesłychanie korzyst.~y 
.. S\\ -~ omi~. a -~ozum. spe ,i~rn Pt'ZY~em byla już podlotkiem, . hczyła bo.wiem b1ny przez co wyprostował Je, poczem . „ . „.., 

tylko dru~orzędną czynność kontrolną. „zaledwie" 64 wiosen; tiie .utracifa j.ed- oblat gipsefJl. Na clrugi dzie'ń jednak • · · · ~ 
qst~tnip qonióst D,uisberg, znany. u- nak. wi~~Y w atr~kcyjną siłę mody pi~k pann~ Sa~ina za?zęła o~czu~ać tak sil- i lłłEPIKA 

i:!zonv
1 

1 wYnalaśzca, o Jednym zedswoJCll nych nozek kobiecych. Konsek~enqe ·ne bole, ze · muimmo z~ąć g!DS. Zaw.e-
1 

.. _ . . 
wyna azków: nitem pewnei?;o nia, że tego . b~rly tra:gic;me. · · zwano doktora domowe~o. ktpry stwier j 
możi:a przygo.tować _niebieską f~rbę v~ Ponieważ panua Sabiną miała znak dz'ił zakażenie krwi i gangrenę. . · 
spos_ob. zupel11 .. 1e 5.PeCJalny. · W_ teJ _sam. eJ od oparzenia na ł•rdce, przeto udala się Ko. ns''IJ'um spęcjalistów - orzekło. że rąde1:11 z f~inusltlego. Gdańsk&" lub_ · · 

h 1 b d t l "' "' Rzesiy p.:isfadająca pewne wykszta:łćenie c w1 1 z u z1 rpp1e przyJacte •. op?wte-,, d.o znanego doktora Shiresona i ·· a 7ą- dla uratowania życia nies'.?częśliwej ·ko 
dzi!lł.ęm ":1ll- tresc mego snu 1 z.azą~a: dała, aby jej to oszpecenie nóż'ki U3Lmąt. biety muszą jej natychmiast odjąć obie 
Jem o~ .mego sur.0 '".ca. Na dnigi dzi:n Doktór .Shireson nie.tylko usuną/ znak nogi: Operację wykonano- niezwłocznie 

· post~o1łem dokla~n!e we?fug . rec.ep~y od oparzenia, ale zarazem .zaofiarował mimo to jednak niebezpieczeństwo jesz 
"Sini 1 ?d~ryłern fa~bę. ktor8; , przymosła się„ że za: 800 dolarów w.yprostuje ka- cze nie minęło. I 
· nrzeds1ęłnorcom wiele zysków. · · hląlrnwate nogi panny,Sabiny, a za 5 ty Doktór Sl1treson, sprawca nieszczę-, 

rietę Uranus. wpierw widział we śnie, odmładzającej, . · · - listę w odmładzaniu .kobiet i przywraca 

·potrzebna 
do 2-letnie~o dzircka 
Musi r(iwnie! pomagac5 w gospodarstwie . 

·· · Zgła~zenia: 

·Skwerowa Ne 7. m. 4 
· pomłfłdZSJ 3-5 pp. 

. . . Astronom ttersz.el .opowiada, że pla-l sięcy dolarów dokona na niej operacji scia, ucboO.ził za renomowanego specjal 

zailm udało mu się ją ~drzeć' w rzeczy- '. -Oferta została radośnie. pr~yjęta iłniu im pełni powabów. ~~ . 
wi$tQsci przez olbrzymi teleskop. mebawem doktór 9;rzeciąl piłą. elektry- .~ . •••••••••••••••.-:.1 

. ~ 
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Romantyczne przygody kataryniarza 
·_które zakończyły się aż nazbyt prozaicznie. 

Rozbite serduszko młodziutk~ei Czesławy. 
'-' ).· "./i 

. „ . ·: • Udi, 26 lute~o. przy ulicy- Kilińskiego, wpadł w oko mło I Znudziła mu się jednak dość szybko. 
Dzi~łe: u\ładało się życie 21-letnie- dej, przystojnei pannie ' Czesławie Sel- . Często pozostawiał ją samą w _ domu. 

to Ste,fą,,~a •.·M,kęr~ski_ego. Ojciec _jego midzkiej . .Makaroóski odwiedził ją. noclegowym. a sam, jak za dawnych cza
bvł doś-~·t. załri~inyijt,·~~ obywatelem ziem- Nic dziwnego, że iaimponował dziew sów, włóczył się ~o szvn~ach. ' . 
skim. W,lc:itłśie '•WllliflY mzećhświatowei czynie. Gdy poczęła mu czynić wyrzuty, pQ;. 
stary Mabr~:ski:u,-_dZos.ta,.vił pa łasce Io Opowjadał jej o swem burzliwem ży- rzucił ją zupełnie. Dopiero nazajutrz po 
.su ~~ łv łfi~łąf~~ ,h~ ł'..fl.dzi~ą . wyje~hał do ciq., pęłne:-1 niezwykłych przy~ód. r .stani.u. d_iewczyna stwie~d~i~a .. że .., . 
Ros11. Na .o_ h. cy. m g __ ru __ nc1f! QJe strac~ł ener· A t • t k t . skradł JeJ skromne oszczędnosc1 1 kilka I . ·· · , __ . k. ' ·· · d b'ł · f t ' - eraz 1es em a arymarzem - k' . . . „ 

-

g11 1 w .iµ;ót ~m -~aęe . oro 1 się or U· ó T . . - :· . . . . . t ·su . ien. . . . . . .• , ~ 
, .'· :, . • „. . . , , ... " _ !11 Wt 1e1 . 1 zapewniai;n panią, ~e 0 Z wroctła się więc do pohcJt. I ' · k ., ny. ; . : -- „ , · ~-. .-. • ' , • • J~st bardzo ciekawy zawad. Wędru1ę po M k . k' 1 • - Czy ·umiesz grać na s rzypoau, Stefa11- u~ńbzył ·;,~t.ęć .klas !!tmnaz1um_. 6 • h . . t h b . 1 d . . d . a arons i zosta areszto~any. kumie? ' . 

prze cl w%ućnem ,]f.~wolucji boisz.ewie- r . . zntyc . ml. ki~s ac d. o s,er"."u!ęOdu tz~ 1 aie Sąd skazał g.o na dwa m~isiące aresz· N; • • .b ł ,_. . o; i· ... ·." "· 't' „,. ,j.J'1 „_. . - ·- d p m1 o w1ę 1.ę ta o.wo em-e. e,so cza. tu - . '.Ć - ie wiem, me pro owa etll '• 11.1e1 . ie ee . ~vs a.,, o ,_,wnwcza.s o a· b ł · · b d t · - i • 
ryfa. ~ctzie .mial ~ię . •alei kształcić. su Zvwb.a _u niei ar Czo cłzęs 0 • k www::c;zasza mc. ; a a 

~ '""' "· ·· ,. · ·•. · . "".' ''.· :', ,• ; . 1e~1em c.za:su zes awa po ocha- " . 
. M1?~.2,1em~9):t1e _..«,m.tał 1ednak P;>CH\~U la go gorąco, · . . . ._ . ~-- . ( 

, I 

I.ci, 'wpadł> w ;· towarzyi:two, 1ct6re . Gd.v 0-ewne~o dma zal?r?l)on~wał 1e1. r.a . SI os rA d ') nauki: -P.ozostaw~Ciny b.ez ża-dne1 ' OD·e- ' " ' . . I • • • B - . t'' I po· ł).· ';, -1·1·· • t 
.vywa.i'.fo.-' na Ji·im ,~ff.tt.5.ny. wnływ . Wł6czvł by uc1ek~a - z ?omu .. rodz1~1elsk1ego, ~e . ~ 
'lię po., lmaiP,ą~h i. Uprawiał ~ry hazardo;.: . wahała się .!!ni chw1b. . • za to, z· e 0t'e Ch. r1•ąf3 po' "1s'ć na SpOtkan1"e Z j"ego" . we zupełnie ' nie myśląc o przyszłości. · - Jedź z~ · mną - rzekl do nte)', - r.. 

w cią~u fkiiku-.lat, mimo młode<Jo wie z~bacz-y:sz, źe będziemy razem szczęśli- przv i a cie'. em. . 
ł!u . zwiedził niewal calą Eurooę . Nigdzie Wt. • 
iedna·k nie mól!ł za<Jrzać mieisca Makaro!\skt · grał na katarynce - lutego. I Murdon 'był mniej %as-Gbny -w !fotów· 

Cią-~łe ;t>odr(!;;e i bulaszczv tryb życia dziewczyna śpiewała. Młoda. przysto1na Kazimierz Purkowski sk•r Mur- kę, to też często korzy„tał z pożyczek, 
Nyczerpały ~ -:fizycznie. Gdy w Uhie- para wyw.oływała ws.zędzie żywe_ zain· don byli . przyjaciółmi. . _ orem- po ·których Purkowski udzielał mu dość che 
!!łvm ro.~u „ znalad się w rodzinnym kra- teresowame . . ~arabiali bardzo dobrze. pracy za~w:yczaj wspó_l ·bawili. tnie. W ten sposób- w ciągu kilku tniesię-
·u , był· ju~ · zupełnie niezaolny do żadnej • M&tłfte ' ·cy zebrała się dość pokaźna · suma, ' obci~ 
pracy, . . . zająca Murdona. 

Nie W~iąc .kr~w.nvch, którzy mogłibj Murdon n.te mógł zwrócić dług~ przy 
mu pem~: przez dłuższy czas utrzymy- z bo ż' e w· e k s· 1 e jacielowi. . wał ~ię z ·,_tel.:i_raniny. . . . - · . - - Nie chcę więcej korzystać z two-

G4y , u<J.ało ·ąJu sfę za be.zi:-en kupić jej pomocy - rzekł doli pewn~l!o, d_nia-
ratarfnkę::;. został wreszcie grajkiem po- „ Tranzakcja". która . oparła się 0 poi wiesz przecież, te tak mato urabiam. 
Jwńrto.w;ym. ;. · ··· · - . Purkowski zamyślił się. 

Pąe"ą. ·:--k~ku iniesiącami przywędro· . tódź, 26 lute1o. - Chętnie za - Zrezy~nowałbym . zupełnie Ż tych 
ra! ::ih 'l_f,~dzi. · · -·: Do Adolfa Rabke~o • . kupca łódzkie- oświadczył kupi pieniędzy, gdybyś mi -służył pomocą w 

W:, t-Ym O.kresie 'miał trochę itrosza, go, zwrócił się nie'aki ]Ae..,~e1 Józefo- mam gotówki. pewnej sprawie ..• 
'o też sprnwił soh:ił?' nowe ubranie. wici, który zaproponował mu sprzedaż panu weksle. - Alei w lej chwili - przttwał mu 

I · (ifo ~tły'' grał w ' iednej z kamienic 15 ton zboża, po dość ri.isk'iej cenie. ..'.... Muszę m· odparł .M.urdon; · 
• . ' ' „ . • . · · · .... „ Józefowicz. Z' onterów - Naąi6w lwoft\ siostrę, by prŻ'yszła 

. . którzy wzięli sie. ' Ni~ .f1,1.tro do . knajpy, .• Bard~o mi się po~obe 
chcę nic zaro ctwie Pan -'- Załatwione - odparł przy1ac1el. 

N I• e sam o w 1· t Y· t . mi zapłaci .za i ktÓre O• • ~urkowski od dłużs:tet!o czasu alarai a n u ·PI o ra trzyma ftan I s1ę o wz~lędy Murdonówny. 
r; Dziewctv:r;a nie zwracała jednak ft<1' *, n.a wiedżfone·m, -przez „nieczy·st'-_.. siły łJlie· s· zncaniu. KuP,iec . wręczył mu niego uwagi. Gdy brat zażądał· od niej. 

"' weksle na tych, Józefo- by wieczorem udała się na randkę, od• "" N. . t · W ł · ł • · • I - ł gu kilku godzin powiedziała odmownie. ' . . ' ~ ·awe p. o ows (I n c n:e WS \Ora • porozumie nteram'i_. Nie wy· 7"" Nie pójdę.„ On mi si~ nie podoba 

.Z ~~~za:wY "donoszą: . . · 'l jak iedwak D\vie dfon,łe · ~łanały p; Mu wiązał ~ię i dania. Upłynął ca„ - ~e~i; jestem mu. win!en p1eniądze l 
Cora~ częściej ro7.le$!afą się nar.,,~- ranowlc7-ową za włosy I Jęłv targać w ły tydzied. lmusisz to dla mnie uczynić. 

kania ną nicwid ·daln.ych intruzów. sposób by·n· ajmnlcj ni_cdcli.katny. · ~abke d poązu~iwal Józefo- __ Niii;dyl · ·, 
wcislfafących sie do si~d ib łuddd.:h.j - Puść! Idź precz! "Nie dotykaj! - wicza. · . . · Wyn.ikła zajadła kłótnia. · , · 
~awi~d~one · domy· : · w Targówku, na Na takie -okrzyki rozległy się w półmroku. Gdy wres odnalazł' go, ten nie 1 · lYlurdon rzucił się na siostr"' i począł 
l~k~c~;- :W barakac~. na Annopo!u„ Jedna z pań poczuła zimne palce na chciał mu _zwrpqić weksl_i,~ ani - pieniędzy ; ją hi~ j~kiem~ tęl?em n_al'.zędziem. ~d"j 
-przy „uh~Y.Af.~k~towskieJ, J:3~.({atela, M~r twarzy, p. Watowskiego „coś•• uderzy- i i zupełnie już 1nie poruszał iµedoszłej . i:i.adbie~li sąsiedzi, dziewczyna lezał~ 
~zaUrowskteJ 'Itp-= stafy się 1uz_ ~łośne rue lo w plecy i wysypało mu papierosy z k .. b . • I omr'lała na podłod~C:· 
~!k~ w Polsce~ lecz f zagram cą. . kieszeni._ . . tranza CJ! z ozo'_"eJ. . . . W er;wano. do nie1 p.omoc _!ek~rską. 
' ' Ob~cn1e dowiadujemy się o nowych "' ·b 61 d" 1 Rabke udał się więc do urzęd~ g}ed- . Awanturniczego brata poc1ąg1;nęto do 
inanifeshitj~cą„ .. rii,~c.Ż'yster' siły w mie no ee 0~ nego z „nerwowan a czego, !ldzie złożył ·meldunek o wyłudze~ · o'dppwie.dzialności. ·. . ., , . . 

·~zkarii.Q :pp:: Muranow·i'czów przy ulicy seans przerwan~. . . • • . · weksli . . Ska~ano go na 4 m1es1ące, w1ęz1,ma 
PulawŚ'lfi:e· & .w. Mokot.Owie. . · .. ~· : Mur~r,iow,1~zo~a ?s'Yiadczyła, .1z lllU • •• . „ . . . ••llLHID&lili!iA~~-~ 

.:i -.}.,.d' · -~' „„ "·-.- -d··„,„ _ _,·. d. · • · · 1 _ n1ępt'.!z~~anr · ~osc1e z Za '~ y.r1atów odw1e- . Jozef~w1cza poc}ągmę~o do odpow1e-
u Y no~ zaJ'ja rue\ ". omo.wpt~Y . s Y d 'ają' JeJ ·mieszkanie od roku 1925. W dz1alnośc1 karne). · 

~ą ~_t ą pa11r<L; 5lqgbarn~ ~ paznokc1cm po . t . h · .... , l . b". y . I ały' t'a . . ' . N1euczc·wy ao· · n~e·c"; ,:mcb'a~Ji.- ?itr.~YłY.-j~lfi' . wszelkie 'hałasy. 0~.~a me . czasac_i 0 Jaw ZYSK • Znalazł 111ę o'? .przed sądem, który · • · L -~ . . • 
_ Wid,zą· . t:li·cb.i.ęskawę . ś~iatełka podobne sile. skazał go na 2 miesiące aresztu. Łódź, 26· lut"~· 
„do .b'.e:dny~h. QgriJków na cmentarzu. A i . ... - W\MU LMGL&&All Wili& P. Seweryn Skazur, właściciel sklep•· 
-~. ·zct.t!-nerwo'.wana'., t~m wszystkiem, p. przy ulicy Poludniowej 46, 'skonstatował 
.. Bolesława · Murariowiczowa . zwróciła z . · e e I ) • te jego {oniec, 16-letni Józef.. Nowak, qc 
sie ' do ~pop.1tlał'Oey:f) badacnt dawisk me y· w V w ISI e ee w esie· 1 d ł . tw ~<lialt1y~h• .:p. Sta:Disława Wotowskfo~o. , . . · . . J : ' ·· · · • pewGdy 

0g_~cz:~~yla~~u!~c~~c.z~~ z0ti~'t!mi 
~ ~~%yi:::i~~~~zowat seans w nawie<lio- · . Leśniczy wisiał na gałęzi do R9.fV nogami. . bt:'eiat znaczki i przvwlaszcz~t ie ·~ 

Oprócz domowników brali udział: p. · ' I . d . 1 1 ł P. ·:l\'la:tur zwrócił się więc .dt) policfi 
i.°Mafja Przeniosfowa ((Puławska I 7J z · Z Warszawy donoszą: . ny następnreJ_,,R ~7,~ita ~ c Jorowa czas która zajęła się chłopcem. 
rni:żcm i.. sio!'tra oraz sasiedzi, pp. Józef W lasach pod Łapami dokonano zu- dłu7szv na z.~P~C~~!ę móz~u. . 

·i- ! A'"'k!i:ander ·Potnkowie; chwatej niesamowit.d nat1aści na leśni- Policja. J!li"GW'łd " ca w . tej sprawie , 
'·' Po P.r:~VĆf)'li~-niq ~wiatfa f07lesrły się czego . Józda. Kocz~, zn an cg-? '!' ~koli:v do~hodzeni~.Oj.f~tt9~a na właściwy ślad . . Kradziez· w fa brvce 
: wkr~tce c~arakted:stydne pukania. 't0 z energ-1czneJ walki rze złodz1clanu Jr.ie- d1.1~kl iaintltłH\\~1Tm . złożonemu pucz . ' · • 
]aca :na ~tnle rinr'lr-l1iic1ka uniosła "i~ w wa i kłusowtiikami. · wło~clanina .lanJ! Kupafo. L6di, 26 lutet!o„ 

":'.J>n\\'h:trie .ł 7. frnła~wm 01,udla. W~rf1J · ) '1 :.i p • '-ł d6 f "- h S hei 
· · " · Kocz. powracając kiedyś do domu, Włościanin t"'n. za radą księdza . sro- , , o~łtGer zhaK 8 w ' 0 r!t"

1
tnvc ~ . ta' -_ ą1szv . rozległ'. się _głos " i>. Muranowie.w· • . . . . . . '! ~,., . . _ ?r.a 1 ro mana zauwa,y wczora.1 • 

\. we]: '' . . '. · · · wpadł w zastawione. na śctezce st<lła z wiednika powU1domfł poliCJę . Iz kol~~a kąś niewiastę. która pod chustką . ukryła 
...;.. Prże~tań! o~('J<lt! . ' r - ~rutn I riadł . Wówc7aS zar:zucono inu jeQ.'O. ~tefan Kahla. orzyznał mu si.; do situc%kę towaru. . •• 

" l'~dnncn·~1;le - i<1l<i~ 'cień f'rn•mkm1ł ua .~łowę. płacht~. ob~zwładniono go i ud.dału w naf)adde na leśniczego. Przvtrr.vmał ią I o-dcłał w re"'e f'ofieft. 
„r;~„ ... · ... o-·kó'f 7.a·· ~.,,-,.i..ęcit\> s1atv· uniora . · O"- t · ... b 1 t robotnica Zof ,, '' ,. skn:nowano Ares„towanv Kania przyznał się do Kala 0 się. „e va. 0 · 

Na!'t1.:1>;11~ napastnicy - musiało Ich winy, lecz wspól11ików nie chciał wy- ja Gawłowska, zamie~zkała . przy uli~! 
l Ć k·rk · Il K • ..ł Nawrot -6:.. . Ustalono, że sluadJa 15 m. >v 1 . U. -: pro•w1ą1a o~zow1 ..10 dać. trów satvny. ' · --Hazard. nólt sznur . którvm ur;eymocowano nic· Stawiony przed sądem tłomaczył . !ł: 

".. · 
1 szcze~nll<a do ~chu:nlt:t~j z !lóry Kał~ti i się. te chciał wy\\'rzeł na pos1. 'kodowa~ . . . .· " ~ lódt, 26 lutego. 1 · t . k p d f k 

c · . · . ,. l k g-a _ ęi C: nast1;tmie DUSZCZO,no ta , 1.c nym zem!lt„ "'a. o<icbr,~nie tonie Worka 0 rzu e • ::, · Uo poHcf! Z~QS{.łe się ki ką osób . tó- .., "" 
re 1fotyły me rl"l'lek że A ·•1•r Sztvrc· KQez zawie$1ony do góry noiratni, pr.ecz na sivszki. Udź 26 !ut.efo 

„ · Pent~r - , .„ies:.~·„„:ti- ' swem przy t 'icy kilka ~od :dn wisiał w powietrzu. Snd okręg-owy skazał Kanie na. 2 la- ! p d. k, . ' k"._ 
... łó ' 4r: · · ·-h d d , • · ~ Stanłs awa rzy ale , z.am1esz a1~ ,« .., „."::.ei , ~ ~r:_· aw,1a . a.i~~ o:;„ r< r~ ~ • Od nlcch~·lrncj : mkrc1 uratował ,g-o ta więz ienia. n;y ulicy Podl eśnej 4, w bramu,, -tej ka· 
trzy kr ..., .w1.1i...dza i::i ""' wn eh 111ęk I Jeden z t>rzechodrnów włościan . kturyl Prokurator odwotał się clo wars?.aw . ~ienicy znalazła niemowlę O'winięte w 
• ~'? ~urny p:enięzr.e . r.o prnmrowal t. C· • • . • d . 'd· · ' ł d .1.1 bk 
niu roc-i, - ·~e1.ua Sztyrca-Pe ~hera pocią- , 1dnc sciezką. usłyszał skrz~· p1<:11ie rzc • sk ieg-o sądu apelacymego, omagaJ:\C szmaty .. Podrzutka , prz':s an<? , o "o a 

· g.Uę-t-o "do. odp1;,-\Yiedii~ln"ści. iwa i uwol nił Koczą z uwięzi. . lsie podw.v<i.szcuia kał"y„ I przy ll;licy Tr~mwa1owe1 .. Pohc1~ wdr.oiy ... J 
· BiAdak był nicouytomuy. Odwie~10 . , la. poszUkiwazu.a wyródne1 ma~ _ 
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- A włęc gdzie jest ten czuJny płes 
którego pan mi chciał ·sprzedać? 

- Ok:izuje się, że g(). skradziono. 

I 
'„ l 
.. EJ 

\!°( 

. 
z, dawnycn dz1eió\V 
. tódzkłEgo tBiltru~· ·· 

W Łoclzi istnieje już od 40· lat s~~ 
teatr. Do r. lb58, czyli jesz.cze p.rte4 
4U -laty wratep artystyczno • icatral
nyeh. dostąrczały naszemu ·miastu wy• 
_łącznie ,tIUP.Y wędrowne. · · 

Najdawnie]sze wiadomości ,) tea-
w 

Przez monokL 

- Wie pan, mÓj mąż w 1920 roku 
_czasu nie otrzy.lllałam od niego żadnych 

· · szukać. 

. trach łódzkich sięgają roku 1$44. Pol-
wyszedł po ser do sklepu i od tego 1 ski Mancbesr.er liczył wte;ily aL. 20 
wiadomości. Policja nie mogła go od- tysięcy mieszkańców· i „960 dymów··~„ 

~ •I tri'' t 

śMIAL Y. M.Ąt. 
Oskarżony! . Sąd skazuje was na 

trzy mie~ią~e .więzienia. Czy macie coś 
:ki nndrn1emema? 

-...- Chciałbym prosić najuniżeniej o. · . 
nsprawledliwienie nmie przed żoną, źec .. 
w .ciągu tego czasu nie, będę mógł_ 'ja9ać .; ;· 
obiadów w domu. ..r - • 

. W SZKOLE. 
- Jak będzie liczqa mi:ioga od dziec-

ko~ . 
. ._ Bli:tnięta. 

ROZMOWA. . 
Miody mąż : - Moja żona je~t anio

łem. 
Starszy mąż; - Moja zaś żyje jeszcze 

WYTŁUMACZYŁ. 

- Niech mi pani poda adres tego sklepiku, to poślę ta~ moją żonę. 
W tym roku wtaśnie t>rzyjecllal do 

Łodzi, po raz pierwszy od cza&)w jej · 
istnienia, niejaki Marzantowicz dyrek
tor nielicznej trupy, i rozg:ościl slę z 11ią 

na 

lowanie ' na psy. 
w szopie zajazdu na iOgu Ulicy Zgier· , . 
skiej i Placu Kościelnego.· 

Pisane odręcznie aiiszę obwieścił~ 
wówczas całemu . . miastai, że „pr~sta.; 
wiony będzie płęk'ny dra·mat ży·c1owy 
Pocf tytułem „kobieta ż gininu" orai 
..nadzwyczaj wesoły -wOdewn:· „Adam 
i· Ewa„.„ Trupa cieszyła· się przez kil· 

,-y . być - wydane nowe pr.zep;sy 
dla „łapaczy". · · 

Łódź, 25 lutego . 
y, urządzone na uli
ch godzinach prz~z 

zw. hycla) jest oby 
ię wszędzie jesz

dnich, który jed
i u nas ulec pe-

stronach ulicy suną z marsowemi mina- ka łyfl-Odni nadzwyczajnem Po\vOdze-
mi obaj pomocnicy, „dog~bov'e", uzbro- nł;im. · · 
jeni w stryczki, i w ten sposób odbywa Mrhno powodzenia - w ~·:u ak· 
się na ulicach„. tarzy nie mieli za co wyiecl1ać z mtasfa ~ 

wielce zajmujące widowisko... i dopiero kilku ·znacznie}szych obywate-
Będzie ono jednak miało cechy znacz, li musiało pomiędzy sobą urzą"diić 

nie kulturalniejsze, jezeli odbywać się. 1 składkę ... 

.„ 

- Rozumiem to wszystko, panie dok 
torze, ale jak poznać, ze grzyb jest trują 
cy? . się u nas d9-

będzie tak, jak to zadećydowała Warsza I ·~· · 
wa, to te~ ~o~ądane by!oby, aby nasze . D~piero w 3 Jata· późni.ej Łódź mia· " ; · 
w!adze m1e1sk1e pomyslały o te1 refor-

1 
la z~~w JJI"Zeds-ta~icnfa tea~ralne . . Mia- ,, - Nic prostszego! · W dwanaście gO

d::in po zjedzeniu go zacznie pan edczu
wać straszliwe bóle żołądka. 

;,BLASKOL:ln"? 
'., ': • Od dawna sta,ranł> si~ &nale~ środek. 

ti6ryby nadawa} mydłu poza jego ZWY· 
kletlli włas-nośclami usuwania. brud.Jl. zdol-

. uośĆ rr:izriuszczalna. Wszelkie w tym kie
runku robione próby przez dodawanie ·do 
~du terpentyny, benzyny, benzolu" te

, trachloru itp .• nie dawały pożądanych rezul-
. tatów. Wszystkie wytei wyruienione sub
. ~t,ancje ulatniały się bardzo prędko, przei 
· co mydło traciło zdolność rozpuszczania 
' tłuszczów. ·'· 

Podczas 
latach- -wpr 
dowe, o-bee 
stanowił sp 
wać jeszcze 
będzie skye.z . . . 
pomocrucy po 
mi przyrząaam 
- w Lodzi poi 
c~e zupełnie · 
.. · , .średnio 

Hycel jedzie na w 
bywają się- żałosne 
stra-szonyc~ .Azorków 

e w ostatnich 
zy samocho
t stolicy po

zreformo-
zaniechany 
pacz i jego 

specjalne 
· w siatki 
ciąż jesz-

o wydo
jęki wy
' po obu 

JU1e. . . . . . oow:c1e - zorgamzowało s:ę towąrzy-
Ale - boda1 wazme1s.zą Jeszcze rze- , stwo amatorskie, które urządzato w;du~ 

czą by~oby, aby polowan~e na psy odby · wiska w wystawionym umyślnie na 
wało się stale - bez. wy1ątku - o bar- ! ten cel przez Geyera budynku drew11ia
d~o wcz.esnych. godzmach po.rannych, I nym na t. zw. \Vólce (górnej części 
kiedy ub.ce są 1eszcz~ z1;1pełnie pu~te. Piotrkowskiej).. Amatorzy rekrutowah 
Zdarza się u nas ~0~1em, ze polowa.nie się z łodzian, równiet Zgierz dQsta?'9 
. , sp6zma się . • . . czat domorosłych aktorów, ączk'11w;ck 
1 odbywa s!ę wtedy, gdy dziectamla spie komun1kacja ówczesna była nieco tru„ 
szy_ do $zkoł.. . • . · dnieisza. niż obecnie... · ' 
. . Jes~ to ~la uczma~o~ bardzo zaJllfu- Na cze1e towarzystwa stal rryde1vk 
J!l:C~ w~dow~sko, chę~?..1e 1 d~ugo przyp~- SellLn, zasłużony łóqzki ·obywatel,' kt6-
tr?Ją s~ę te1 „~ens~J1 .' ~zy 1ed~~k tak,e ry w szereg lat póinicj wybudował 
w1dow1ska ma1ą rowmez wartosc wycho , przy ul. KO'Ils.'an.tyno'. k·i· · T t \F: 1• ~ wawczą?.„ R. ki. L ;vs eJ ea r •v.c 

•• • 
arnawalu warszawskuiqo. W roku 1854 otrzymała Łódź nowy 

„gmach" teatralny: „Paradyz". Była to 
wlaściwie tyllrn sala teMrałna. Mieści'la. 
się w górn~j części Piotrkowskiej - : 
w1elu łodzian pami(}ta fa jesmze, bo ni.e-

--.--...-to::---

.... Zandast. ~S" . napisał Z'' '' co · stał9 ;si __ ę powodem zerwania zaręczyn 
„' i~„ sprawy_ karnej. -
. Z Warszawy donoszą: 

Na poc~tku r. b. na Jednej z zabaw 
warszawskich, posażna jedynaczka", 

' studentka uniwersytetu. zawarła znaJo
.mość z pewnym· korporantem, który, 
dowie<lz.fawszy się o bogactwfo swej 
tancerki,. asystował jej podczas balu I 
w ciągu · kil!>u następnych dni. 

Prz;yst-0jny i zgrabnie „char!estonu
jący;• .k?lega spra\"'.:il na mt?4<;e \~:clk'.e 
wrażenie - zakochała s~ w mm na 

wziąwszy pewne podejrzenie, pan B. 
postanowił sprawę wyjaśnić. 

Jak-ież byto jego roziwi~nłe. gdy 
dowiedzia~ się, . żę korporacja „Coronia 
Varsov.iensls'' nte istnieje zupełnie, a 
zarejestrowana jest tylko korporacja 
„Coronia". Sprawę tę oddano więc w 
ręce pol'icji. 

. dą wno dopi"ero prześtała istnieć. W tym „ 
Para<l.vzie gościły często trupy wędro
wne. Raz wydarzyl sJę tx>dczas przed
stawienia taki wy.padek~ ~ , 

Dawano situk~ •• Rinaldo Rinaldia1c 
sł31l!nY . baneyta' wtąsk.i'~: · ·Pier.wgy akt 
końceył się. bitwą żoinierzy i, tQ~ból· 
nj~amt W•ięksioś,§ ż9lnieri;y i r:ozbl)}ąj„ 
ków byli to stat'Yści .......- tód.z~y. robotni-' • 
<;.y. O<iy hi:t\ya si,ę i'ó·ipdcżętą~ · suf!er ., 
tak. źywo ~rtejąt si.ę a~~ią, · ~e... zapo.
mniaił dać sygnał, aby srmszczon<> l\ur
tynę. Bi.twa trwał.a zadJugo. · walczący 
roznamiętnili s!ę, rozp0Ćzęl1i h'jatyke na 

Dopiero nowy wYtJalazek, oparty njl 
ostatnicł1 zdobyczach nauki, dal możność 
otrzymania stałego połączenia mydła z pe• 
wn.gi__rtl składnikami benzolowemi. 

l}1Ydło to (zastrzeżone w Urzędzie Pa
tentowym nr. i934) nazwaliśmy 

„BLASKOLIN_~M" 

.,BLASKOLIN" łączy w sobie wszystkie za
lew ną.ilepszego mydla z czyszcząceml 

: wtasno~cia rni benzyny. 

YJe zaJąc pewneJ , me zie i o I 
zabwój. . ' żd. . . „ ob d . 1· d 
domu panienka zapros.iłli do!sfobie ulrn
chanego; ,który wiele op-owia;dal jeJ o 

. S\VYcl,1 stosunkach, i:naJqrrcych i t. d. 
s,~m ,_~rn, ja.k „mówił, nale~l11f\i3 1 korpora-

Narzeczony c6rh'i obywatela, Ja.n 
Ol., zeznał, że jest słuchaczem szkoły 
nauk politycznych i że korporacja „Co
ronia VarsQwiensis" rzeczywiście ist
nieję_ o czem może zaświadczyć jej se
kretarz, niejaki Piotr. Ten ostatni wy
jaśnił,' że korporacja ta jest oddzialem 
korporacji „Coronia", której główna 
siedziba znajduje się w Poznan:u, wo
bec czego akta sprawy przeslan.:> do 
władz tamtejszych: 

dobre, a gdy wiesze.re · sufler' zorjen
tował si~ i kurtynę spuszćiono - s~C
na była z~-slana potfoeż.Onemi i ppkale• · 
cz'Onemi ofiarami. .. 

Ąle taki reaFzm wywołał w~ród 
łódzkiej publiczności ńlehywały ertu

zjazm i przez wiele dni następnych nie 
mozna, było si-ę dostać do Paradyz.u -
takie byto poWodzenie.„ 

•• BLASK OLIN'" pierze i czyści najbar-Oziej 
r-a tłuszczone tkaniny i bieliznę . . 

„BLASKOLIN" pierze I czyści najdalikat
nie.iszc matetja!y wełni:ine, bawełniane 
i jedwabne białe i kolorowe bez żad-
11ei:_o usr.kodzenia t!caninv i koloru. · 

„BLASKOUN" posiada spec:vficzuy ·zapach 
rozpuszczalników, wc~.oozących w jego I 
sklad: zapach ·ten jednak nie udziela 
c;ię wcale pran ym tkat1fnom. 

~BLASKOLIN" jest ll'ajoszczędnl ejszem my 
diem 3!4 funta B!a~_kolluu zastępuje 
1 funt nailepszego lllYdła. , 
\\ wypadkach bardm tątlus.zczonej bie-' 

llzny na leż·y ia namoczyć w gęs tych JllY• 
dlłnad1 Bla~kolinu. naza;uttz przeprać zwy 
kłym sposohcm mydlem Blas~olin. Kto 
raz spróbuje mydła 81askolln: zarzi1ci na 
zawsze wszelkie inne śrndkt d0 prania! 

Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 
.,BLASK„ 

Spółka Akcylua 
Poznań, AleJc l\1arcinkowsklego S. 

I 
Przedstawiciel 

J. Ordon, lódi. Lipowa 47. ' -----

. CJ1 „CoronJa . , "' 
· · Akadem~!{ zacząt bywa~11w domu pp. 
B. jako · starający się o ręh"V plękn·.!j ko
leżanki i byl nawet przet dei rodziców. 

, których zwodził opowiadaniem o swem 
stanowisku, doś4 mile widziany. Wobec 
gorącej ·miłości, łączącej studencką pa
rę, w ostatnich dniach karnawału miał 
już odbyć się jej ślub. 

W czasie przygotowail do tej uro
czystości ·narzeczony 'llożyt rod·l;com 
swej przyszłej żony dokumenty osobi
ste, potrzebne do za?atwienia forrnal-

,· ności. P\·zc~lądajnc te dokumenty, pan 
1 B. w Jcg-itymacji korporacyjnej przY
szłeg·o zięcia . zauważył omyłkę w naz
wie tej korporacji, zamiast „Cvronia 
Varsowiens;s", bowiem wydrukowane 
było ,.Varsovienz;is". Zwróciwszy uwa
gę przyszłego zięcia na ten błąd, oby
watel -spostrzegł, że ;,korp0rant" zm;e-
szał •się · bard:lo i! ,:poczerwieniał. Po-

Piotr. li niefortunny narzeczony Ot., 
korzystając z tego, że zwolniono ich do 
wyjaśnienia sprawy, zbiegll Zasmucona 
zawodem narzecz.0J1a wyjechała wraz 
z rodzicami do Zakopanego. 

„ • . . 
W roku 1864 wzniósł Fryderyk SH•, 

lin przy ul. KonstantynQwslef:ej hftdyuek 
teaitralny „Arkadja" .. T~atf;" Letni (obe
cny budynek ki.na „Apollo") bed~.::v je
dnocześnie cyrkiem, pb\.VStał 'w·· r.' 1873. 
„V•ictoria•• wybudowaóa zositaJą .\.v 1S7$ 
roku, Teatr \Vielki POwstał ·w 1901, zaś · · 
obecny gmach przy ul. Cegielniane}; 

TEATR l\\lF.JSKt -istnieje od roku 1912. 
Dziś dwa przedstawienia: o godz. 4 Po po- · · · 

ftldniu po cenach zniżonych „Moralność pani Przy okazji tych wspnnm'eń nasu--
Dulskiej1•, wlecżOrem PQ ra.z 3-ci świeżo wy- \Va się na myśl.: kiedy Z kólęi otrzyma,• · 
stawiony efektowny dramat z wojny światowej my nowy reprezentacy}ny gmach tea,• 
P . Szczegolewa i A To1stoia „Spisek ca.rowej" tralny, o którym dużo się mówi, które· 
(Ra~purin) z Horecką, Morską, Bon_eckim, Brod- d k . · , · · r,-1 ·? 
niewiczem i Kiiowsklm w rolach głównych. go je ·na _wc1ąż Jeszcze .ll'le Wl'\.!ac " 

Jutro „Spisek carowej;. dla związków zawo- Czy potrwa to jeszczę do roku 1944, 
dowych. Początek o godz. 7 m. 30. Pozostałe czyli akurat · w setną rl)czriicę (>f\varcia .. 
bil ety bcdą do nabycia jutro od IO r:mo. w Łodzi p;erwszego . teatru - w zajei- , 

We wtorek i w dalszym clą::u w czwartek diiie na rogu Zgierskie i Placu Kościeł-
„Spisek carowej''.- . . . nego? 

W środe raz Jeszcze 1 ostatni na prz~st_awre A : "AA'. k __. ~ A. • ł . ? 
niu wiec.rorowem „Moralność pa;ni Dulsk1eJ" - - moze Jcuna imeco wcze:-;me ....• „" 
7.apolsJriei. Ce.u zniżone.,. .- w ',,,.. Z - r. l 
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GS -· - -
~Otęga. łapówki w Tureji Międzynarodowa oszustka 

·~ . . 

''« ' ' -- w roli m·~czennicv l bohaterki wojnv światowei: ' 
S:uftl;)·nów .fuz niema -~Oran chw!~~e ' s;ę- Gdy tylko. ::ył , ktpry~ś z bo~tvch skie .h+stµrje, Gabtjela van den Putte 

"·. r .··.a „ba·ks.zvsz" trwa f'iiew1rus1en ~ e·~ domów „niiwor.iSzÓW'' paryskich ~akl)- dla .poparc:a SWYCh W}''WOOÓW, przed-
- wara posada kl.!chark1, z·głaszała sie· tam kładala slucfiaczom rozmaite dyplomy . :' ~;~e; .. fald ,,Vto~on,o da.wn~i:nu mi- Iż temi przykrościami. jakie można mieć, odq1.zu kobieta (') piękneJ postaw:e, no~ lłsty pochwalne Hd. • 

'nis:tr.pwi. rnary"narki w Tl,Jrcji. Ihsan-bejo- 'gdv się j, nie zapłaci. sząca na . pier~i · krzyż ' Legii ttónorowej, Naturalnie każdy nuworisz parv~ki, 
w.i, ~~.n~d~żrcia w zal{.resie odbudowy Z łapówkami tego rodzaiu Turcja zdoła krzyż Leopoh:la Pelg:ijs.ki·ego, rozm;a:te dumny, . iż · bęrdzde mógł p.osiadać ~łoś# 
09~~ w,q,;ęn~~j •.. wysunął 'znowu bardzo , oswoić nie tylko swoich '_ . obywateli, <>Qznaczen.i;i itancqski;e i belgijs.~ie ., i.fd. ną bohaterkę· w r,oli ~ucha-r-ki, . 'anga7,;')
-~1łą··.4!4 Tiir,c;i sprawę „bakszyszu'', lecz nawet cudzoziemców Nie;!"' '"'n z Pani ta twierdzil!!,; :t. nazyw~ się <la- wali, b~ w:ałf~pJS. , do służby Gabrjeię 
c~\j '' ł.ą.g~wlp" ~ @kazi.tie się że choć sło- nieb wiedząc. ie w domu iąda;ącego ła- brjela van de Putte, że lk:zy lat J5, Pó- van den Paj:te. Tymczasem nie<l'ług:o· pe 

0 · 1t,() , d~Jkp· b-zmi dla ucha cudzo ziem- I oqwk~ urzędnika czeka głodna żona i ca chodzi z.Belgji ·. i opowiadała J>rzytem wstt\pien:u„· do służby „bohaterka" znt· 
~,:łłp.Ow.~a· tfa wschodzie czy Bałkana·ch · ła gr.Oma da fdo dwarlz;e~rior<1a nieraz) ie· następujące h1istorje ,,i · tysiąc;a i jednej kata-tafemnicz.o ? domu swoich ::hlebo
i~~~ ~ec~l.l- t;~~ ~i~o_dzowną, ze nic be2 szcze ~ł~dnieiszych dzied . ~aie qolara, nocy": . dawców. !fnos~c i _soba ich klejnoty, 
DJer·' Jr(}~tć tnę. ę>z~~· "· • . , byle .ąuec to. czel!o potrzehu1e. W cz~tsie .tWt!lifl;f: zostątą.m · odcięta od srebrną zas.t~we · stołową. pieni~dzer· i 
"-~1.,J:'ur~1a., ~ 0;$~at?1cb dz1.es1ątkacb lat G.orzej jesf natomiast, g.dy jakiś wyż- mojej rodziny: N1emcy ' wywieźli mnie t . . d.· W· ten .·spos6b o~iar.ą oszukańczyiJh 
pr-zet:ył~, Q~fdZO. w1el~ WVP"'?Z<'>nO . s_uł- !i<Z:Y urzę „; re dla uzy.>kania nowa ,;.nei s~- do Hanower-u, $dzie zmusili '1Ue do praktyk sm:ytnej;' rzekomej bohater kl 
ta~ów. · "'Y~ ·'ii~snręto~ posa?ami trono~, mv zm , ejsza komuś podatki; gdv pe .ie- pracy w kuclu;ii. Ch,<:ąc wykorzystać padł cały szereg bogaczy paryskich. 
O'Ylet k'>r'~ 1~si _lekc,e"",_azon'f. . Jedynie dant nie spisze protokułu tylko dlatego 91ół orzvniuso.wy poby.t JłOśród ni~J?TZY . la.feta S'ie, 'wki;ińcu tą sprawą policja 
łapó~t~ tr,~,:i; ęię fa~ mocno_; Jak przed .~ że mu za to odpowiednio zapłacono; gdy J~ciół. sta;atam ~~- ódd;l'wać p9t~Je1!l'" i oneg-daj are~tO:wata Gabrielę van den 
Je,t~~młJ~~'. · , • lur7?dnik relny nrzepuszcza kontrabaą- !"e ro.~m~ : ~~ u.~!:u,gi ar~om f.rancusk.ej Pwtte w ch\'łil'J/gdy Ja znajdowata się w 

.. P;0~s,t~~~ ba,kszy~zu._ ~tory 1est tak . dę. bo został ~a to spwicie na""r0il~ - ny; 1 be~f{"IJSkleJ: N:1:~CY· ~ymcząsem wy: I jedinym z 1-0ikati kaw'arniach przy sta~·-)~~ sam, 'rsch;).d, . J~t, z.e wszyscy j gdy sędzia (kadi) od wysokości łapówki ~ryb tę ~:oią ~ dziatałnosć. ~aaresztowah Wie!kic_h BuJwaraclr.1 Odprowadzoua na 
ll!zęCJn.kf~ ~ńi;t,wow1 •. zac~:yn.a1_ąc od P~- uz~leżnia wyrok lub gdy minister po- 1 postawili. prze4 . s~d wo1enny, który ~omisalia:t policjl~ oszustka i zfmlz ~ ej-
1%1::-ił ' ~o_ryc~~« J]:ę. n~1skrątjln;e1szym . P.1-, błażliwym okiem patrzy na dostarczone ska7 ał mme . ~~ ,$mier.?. ' ka ch~ąc nle. che~ mq.siała wyznać, iż 
sar,~~~Jl,- ~ro_s~owyip,, ~wda1ą za na1\\ ę państwu ma.szyny lub okręty tylko dla.- . Wyznaczony został. ędeń . mej egte':" nazyW:a się J:stntnie . Ma'thieu pochodżi 
~~z.vip1\c1*11~żą ~v.crn~ąąć z bliźniego te.go, że mu dane. -przedsiębiorstwo do- .kucji; W wigi1j~ t~gp dni~. w$1;6~ e;ien: wpr~wdzi~ ' 't'ze.Qzy~I~cie z Belgjf~ nie ty e,ł ·~rz.yś~t, il.~ się t:ylko da,„. j brze za to zapłaciło. nośc1 nocy, zsł.o~łam uci.ec z wtei1ema prz.ezywa~ą Jednak tt.!gdy żadnych tra
. M~lę;sz~ (,> to. cz.y c,hodzr,r o. paszoort. Szczegr.Iń i e od r. 1923 nadużvcia w i po rozinaitycR przygodach prz;~dosta· gedji · w rz~~ómęj n·iewoli u niemców, 

ez...v o ~rtef p«?b-V,tu, czy o M<ieś świę.de-1 pa~ · - ture.ck!em zaczęły sie mnożvć tam się do H.ołcthclii, a nastepriie do nie otrzymala ·tet· nigdy żadnych o<lzna· 
ctwct: ~efo~ hi!;> ~a~wi~d~zenie policji; za ··1--<wszvst.ki,..h urzędach skarbowych, Francji. M"arszafok fo.ch~ poinformowa- czeft, Qrderów .!fp-, _ . 
ąt~y~ · r~z~nr gdpow.}edni „dyiJnitarz" a1 ninic:tra~vinrh i po„cyjnvc~ nawet w ny o usługach, które armj<;>m al~uckim Ponadto.· <$a1ało si:e,. U osztrsika ta 
pez ~ienią. :o/stydu. naiwnie żąda fapów- ł a~wne; stolicv. 7.e priisa '!odzień miała z oddawałam na tereni-e niemieckim, była już K~ka~otńie skazana za swe 
AJ -Ą ,bi.aąa " ter~lU- ktoby ośmielił się nie tego strawę nielada;aką Bojąc się, że te przysłał mi kr~yi Legji „·Hon-orow~j. t11- praktyki sza~hraiskie., tak we Pran;::jf 
~wz\!kdnić żądania · urzę~n:k·a. Natych- ' ge rodzaju stosunki mogą całkowicie za-1 dzież krzyż zasługi wojennej. W killrn jak w Belgji. i dwukrotnie wy<ialrma po~ 
tniił_ł'~ . bf?_'Wie;'11 wła11ze ~s.z~lk:emi n8:'.nie- c?wi~ć. w narodzie poczu~ie pr~wa i uc~ miesięcy później.~ kolei znów o~z~nia- za grainice . francji, W chwili. obecnej ttiozl1wfz,em~ spps:obam1 1 , szvkana~1 d;-1 c1wosc1, dykt~tor Turcp. mus1~ł wydac łaim nagrodę z· tąk ~r6la bt;lg1Jsk1ego. posz~kuje jeJ pc1Hcja pięciu miast fran· 
pr~wa~~ą ooor~.e~o do przelcnnama, z~, rozporządzenie , g~o:sz~~e, ze kazdy czło- Prze~ tyle lat ro~łą~1 ~ rńOJą r<>:dlina. cuskioh za rpzmaite oszustwa i kradzie· 
l~1~.1 -..1es. t płacie 1 to . odrazu, bez cze~a-1 nek parlamen!u, _sciąg8:J!'lcY ze swego sta słtac:tan:i zupef~1e ~onta~t z naJ~hz- żę. Równ~z:ejnt_e,_ rzad belgijski żwródł· 
n1a.„ p~ ·. !"V~~cooa tv!~1łem , unrawmo- no.w1~k8: zy?k1 nieuczciwe, karany hę, s~em1 t:m osobami. ~łe w1ern co się z ł sle do wł.ad. -i f. ratlctt&k·lch z żądaniem 
neł -.lci-pwk1 s·up1a c~o~by nawet stosu~- · dzi~ sm1erc1ą. - meml stało. · . wydania oszustki Mathieu, która i;ciga· 
\Qwo ."'!''Y~oka Jest n1c~ym w porównaniu l .. · · Opowiadając w~zystkie te bohater· na jest prze-z sądy 7 m'ast bclgij.-kiclL 

... i.' 

. Lt:iś 1r-n~t1 v1i C\U j .J!8łH• 
parto11ts -niewaine. 

·I D_.:.wno oczekrwanv .superfilm pg. s.:ły-rin. e1· p.ow.i_egci ~"~~--
„~„„ 

MAURYCEGO DEKOBRV p. t· . "·?(f~ 

.„Czarna Venus'' 
A-: W roli' gł. -J6zefina Ba'<er. Ubóstwiana· przez c:ałą Fran~ję.gwia~da teatrów pary$kkh 

I ' Potężny te:l dramat przez pełne trzy mie.siii ce czarował cały P.a.ryt •. - 013ntewający przepyt.h 
· W>·Stc1wy I Ws· a ,i iałe kra iobrazy kr„in pndz~rotn kowych. ; 

Poć:z<itek ~eansów o godzinie 4-ei po połudrifo w ·sob.oty, ' • 1 
• '4 d . R K„ „ TO·R A 

niedz:ieJe i święta o godzinie 1-ei po południu. · · Orlhestr'-. po yr. • . A ,~ ;· •• 
o t • • ~w\. :. •' J < • ;,„ - ,i'!• 1' •ł"{ ' '• - I • 

;.~·~,cccuooooccxxxx~ cooooccoooocooooouocexxxxx>! rym kłlka · g~in temą _poszedł ~hutor-1 postanowiliśmy_ o~~ążyć Jezioro. ~.J-d . · 1r---· · . . · 1 nik. · . · Zawróciliśmy więc. „, ·. :„~- · · · Podcża~ . t~go · op,owf!id•mią opróźni~J ;t>rowadził ·rotmistrz B. Ze względu 
.. ._,·,/I "MOR$l(l łeµi kles~enie : z . J?osia~a~yCą· prowian-1na :'zby(dute błota, znajdujące Śię nad 

· < .. / , ' tów. ktąre rnoin~ntąlnie iostąły pochło, brze,giern~ weszliśmy w głąb lasu w &'Ó 
~ ./_:·- .111yvpa. ·. •, ·TORT.u·· ·R ,. s· •tE·RCI : riiete preez:mycJ;l towafa:ysty~ Nie ~tra-1 · rzysty · teren. Rotmlstrz B." znala~łszy w g n l'I ! cąc cz~u J)~bięgliśm~ na : chutor, ' ·rot- ' jakl:\Ś ścł~ż~ę poprowadził nią. Szliśtn»' 
." ,;· ·.; · - · · · · · · . I mistrza N~ągą_ · t()Sta~iliśm~ nazew-' pc,d górę : ąiatae po ~wej prawej strouie ' .. '/ ;, - ' ... ' '_ . ' ' . . . . . ' . ! nątrz chu~~ ńa ~.tr.at.Y., a ,satµ,I weszliś- 1as ! rzadki) 'V"'t~lę<li1ie ~mchy, po le\\'ej 
~~·~·:-:~~~~u..~ UlY do izby. · :·· · · · · . · · · z~ ciemny, t-e$tO 1 porosły bór, 'z któ-

:-.. -. . . · -- _.~ · . :· · - 51) Po kilkil_nas~ ąti~utaćlJ opuszceałiśl re.go aż . zialo włlgoda. i zimnem. Szliś-
: ~,: . • . . : · · . · • . . : . ·· . my chutor m~Ą_~ c,iter~zie$ci Jędnófun- in~ w , nast~puj_ąCY,m ' porządku: nąjp_ie~~ \.· 
P,r~~;- ./a.~<!'-!1-C.:~·:;-Wvstrzal.-Zd,o łfa o,db1t się o_ sciany· b~rów.1 p~woh z~~, towych, : µtaąkicł~~ na ~wą cęntyinetry. rqtmistrz B. za-nim J:ł_,, trzecj p. S. ciwar,~ 
·.Jtg~~ · zy~?"iescmwe.-W dalszą marł w povnetrzu. Nie w1e.dz1ałem co , gruQYCh chlebów z~· $wie_żego wypieku. ty rotm. Malsag na koficu kozak. „ 
' „,. ' - . (_Jr()9ę - . Siady. sądzić o tym wystrzale. Kto go dał, kilkanaśdoe funt~w doskonałego masła, Jcią~ · zauwaiylism~· Ra ścieżce, odoł& 
-~ :·!.Ą~~ipie,e·ż.Qny przed ją~ąś niespo-,swoi czy wróg? Rozejrzałem się do- i paczkę )1erbąty, ryb. św1eżych isuszo- 1 11·'ęty 'w b1c;,cie ślad obcasa. Równy, t>" 
a~iinl}.ą' ,karabrj1arrd rotrńistr.zów, wy- okola nic jędn_ak nie zau';ażyłem .. bę--1 nych, soli it~ . . Z,abraliśmy chutornikom 

1

. krągły nie ·mógł naldeć do tubylca~ 
s~~4· ;·J~.m. · z ch~~~-0ru i wolnym , kr.okiem I d~c _we wgtęb-1eniu z~t~ki. Rozwiąza- 1 cały wypi-ek, iC!>s.~~fając · jedynie tro~ ~~~.ki ~lad :L.o .. st. ~wić mógł .tylko but. ż?~· 
~.lłictowałem ·się w stron~ zatoki. By me Jednak zaraz nastąpiło. bo oto zo~ chę chleba dla dziec1, tyle, by wystar- mc1sk1. Cmo\.yio1wm sygnałem, zw1a•-. 
n~ ·'wv_pa~ć zę swej roli włóczęgi, odda . baczyłem swych towarzyszy jak icden 1 czyło dla ·nich do nowegp wypieku. stającym · niebezpieczeństwo. ża~tzy. 
fa1~.C · <\ię, od chutoru nie oglądałem si(;' po drugim skaci_ąc opuszczali się zgóry Zała.dowawszy łup do dużej lodzi. i m:iłem i.)Qchód ~ pokazałem rotmistr.w· 
za·. ·~i'el)Ję. Doszedłem do zatoti-"i zakrv i biegli w moim kierunku. zniszczywszy. małą popł:ynęliśmy na pół wi· ó\\ s 1a<l t1łc beż i)ewnej ironji, b '.lr 
ty-·'_ju~ ~:rzed. oczami. chuto~rikó~ wy- . Ni~ _wiedząc co sit: stało zaczekałem i n~ny br~eg · i,ezlora. Pp:w.ylądo~~niui ~km ~a~sz~ mówiłe~ o _tern, że scie
fl~\.,to:~1ą ter~nµ. o~eirzałem od m_echce na mie1scu n~ swyc? towa~z.yszy, k~'.l-1 z~1szczyhśm~ 1 Ł!j łódi. 1 zagł_ębths~1y I {.ek n&c~Y . ~ik~ć. gdyz me są one dht 
rua .d~\ll~ łodzie. ·stoJące w , zatoce 1 przy rzy po przybtegmecm do mme opowtc- ; się w puszczę. Uszedłsz,y ze dwa kilo-· nas bez-~H..c.r.ne. . 
\\'.tią.tąne do ~ąlą. ~edna. była to duta dL.~eli mi„c~ zasz!.o na chutorze po m~im '. ~etry rozpałJłi~my ogn_isko i . wypraw.i-I ._ . ~lad był ~upetnie ~i~zy, przeto_ tro
łódi · łl~ os.1ęm o~ób . druga - mała. ·zen odeJscm. \V 1ęc gdy byłem zaJęty I hsmy sobie uczctę .eo . się ,z<'lw1e, ' W kt.6- bJhsmy pr ~tgrupowante 1 z palcami na 
o~r~. i; wi~.sł~mt ~ck.kie ~ mocno zbudri: .

1
. oglądaniem ł?dzi. z ·_chutoru wy~zła jed- , rej jedynie: j~~ ną~ycon~ ·.· poprzednJ~ w! c~ngl~.:eh, powoli .ruszyliśmy da~ej bacz.. 

W!łhe. Bostanow1łem }e wykorz:vstac ·na z kobiet 1 cl:n:łkwm · skradaJąc się, 1 chutorze me brałem udziału, a wyciąg- (me • ozgląda;ląc się na wsz~ ·stKie stro· 
~?"n~j~ciu n~. chutor. i ?rze~raw~ć sic: i. poc_zęła mnie . śledzić. Zo_baczywszy 

1

1 nięty przy ogn~sk~ spałem. . • I ny. l-1$zedłszy z pięć~ziesiąt ~rnk~h,•, 
mem1 na drugi brzeg. Jeziora 1 pójsć na .: mme przy łodz1ach ukryła się za krza- Po zaspo}<oJ.emll. głodu i godziwym 1 znalazfom 1. owy dowod bytuo~d wł
D6łno~. a nie prosto na zachód, by nie ki em. po moim zaś odejściu w chwili. 'odpoczynku ruszyliśmy dalej. . 1111.!rzy, do,1:óu w po&'t.aci wypaloncl za· 
":1~~n~ć śl'~ .n~ :. ludz;i; do których ud.tł, gdym był na. zakręcie zatok.i, pr~ybie~j Po dw~oli_ ~~iącb _ma~zu usłyszeliś:.. · f·~łld. k~MeJ kon_ięl: ~Ył jeszcze ez~n1y, 
su~ .chµtomi~. · gła ri.a brzeg 1 wskoczyła do 1edne1 z ło-1 my szum ·Jak1eJś rzeki leżącej przed na-; me zdąiył bowtern 1es1cze sp:ip1elcć. 

) ;.ak ~ie rzeczywiście stało." lecz jak' dzi. z zamiarem odptynię~a na co rot-
1 
mi. Po pewnym czasie ujrzeliśmy ją' w I Na temat tej . zapałki 'p<)toczył się !-'um!(; 

że:- p.rę,d~o · \ w odmiennych warunk<K:h mistrz B. przejrzi:twszy jej zamiary całej okaza_łości i" g.rozie. Z wielkim hu-' dz.y mną a rotmistr~~m B. sp;)r. Ja 
· }~o.: obejr~eniu ło.dzi _poszedłem _strzelit do niej ni~ z chęcią z~bi~ia jej, ~ie!" i ~zumem wylew.~ła się wp{o~t. z; tw.ierd7:ilc~1., z~ zapa1ka ~a była _ palona 
wz.~łi.17 brzegiem zatoki w kierunku la·- lecz ·przcs.,,kodzcnia w. odpłymęc1u. Ba- Jeztora 1 odrazu sierok1m, na kllkadz1e- naJdalf;J przed póJ godzmą, romustrz 
~u: :tiY pQfą,czy~ się z towarzyszami. Do ba .• spłoszona - strzałem, wyskoczyta z siąt metrów korytem, biegła w kierun-: zaś, że przed kilkoma· godzinaIT't. le ja 
sz.edtszy do końca zatoki stanąłem jak l. łodzi i pobiegła do c. hutoru, wpadła dol ku ' wscbod!1im, rozbijając się o wysta- miałem · rat..j~ mieli.;my się zaraz a>rz.e- . 
wryty, bo oto p_anującą cjszę puszcz 1 iiby, skąd za chwilę wyskoczyła i po- jące olbrzymie głazy. Uznaliśmy ją za kouac ~ał. że. W.e na wtasnej sk4rze„ 
k~~~i~h to~darł suchy huk wystrza_t biegła do lasu w tym. kierunk1,1, w kt-ó- niemożliwą. do QPZebvcia. 'li.Obce .~l (D. c. „„}.. !. - .,,,. ' -.. , ,, 
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·· Przed sezonem piłkarskim 
---:o:- .... 

Jak rozstrzygnąć sprawę silnych 
reprezentacji państwowych. 

Nfodfugo już, bo za dwa TY:J~od:nie I czołowych klubów polskich musi „mtó-

Królowie powietrza 
Farman, Voissin, Lind
bergh, Costes, Cham. 

berlin i inni. 
padną „pierwsze strzaly" w rozgryw- cić" piłkę co niedzielę na swoich pu- Dzisiejszym pokoleniom, żyjącym w lotnicy Karol Lindbergh, a nie kto inny 
kaeh o mistrz'Ostwo państwowej ligi p;l- dwórkach. wieku radja 1 udoskonalonego do perfe- zasłużył w zupełności na tytuł mistrz.a 
ki · nożneJ. Opustoszałe w ciągu zuny I Wszak poza ważną niezawodnie kcji lotnictwa, nie przychodzi zapewne świata. ' 
bąiska zaroją się nagle od graczy i Wi- sprawą wyehninowanla m strza Poiski często na myśl. że owe zdobycze iech- Mistrzami poszczególnych państ·N w 
dzów. którzy po dlug.m poście nie zra- 1 istnieją jeszcze inne zadania dla pil- niki są owocem pracy ludzkiej kilkur1a- 1927 r. byli mjanowaui następującv lot
żą si~ nawet beznadzi eJną kopaniną, ja- karstwa naszego. stu lat ostat.nieh. \Vspomnienia pop;sów nicy: Costes (Francja) - za ra1d Pa-
ki.ej ruestety należy oczekiwać od naszej Lecz wróćmy do meczów między- loh1iczych. które często kończyły s;ę ryż --:- Buenos Aires, Webs·ter (AuglJa) 
..Extra klasy''. państwowych. Nikt chyba nie zaprze- wyciągan;em przez konie aparatu odma· - zwycięzca w konkursie hydropla-

By ~wiadomić to sobie musimy ja- czy, że zależnie od ich wvni!<ów rra· wiaJące~o posłuszeństwa, wydają s;ę nów w Wenecji o- nagrodę Schne:drą, 
sne pow,edz1eć, że większość czoło- b'.ana jest opi·nja o sile danego kraju. tak odlegtemi. że wywołać mogą je- de Pinedo. 1Włochy) za raid okr<;żny 
wycb drużyn polskich holduje niedwu- A ileż to radości i podniosłych u- dynie wesołe żarty. dokoła Atlantyku, Ltorente (ttis .!panja) 
znacz.r1ej. metodzie t. zw. rozgrywania czuć, przeżywamy w chwili zwycię- A tym~zasem te właśnie P<>rów•iania za raid z ,Ma<lrytu do Uwi11el, M'ttcl· 
się w trakcie sezonu, a staje .doń jedy- stwa barw naszych! dają na.ilepszy · obraz wspaniałego po- holzer (Szwajcarja) tryumfator z rriKu 
ni,e z treningiem ziimowym w postaci.„ Są to niewątpliwie najmilsze mo- stępu dokonane~o prze.z lotnictwo w ub., dalej Koppan {Holandja), Woutters 
charlestona! rnenty w życiu każdego prawdziwego ! ciągu dwu dzies'ątków lat, od przcbv- (Belgja) i t. d. 

To też podobnie jak w roku ubie- sportowca - patrj.oty. Tymczasem jak ! cia pierwszego kilometra w powietrzu, Tytut mistrzyni świata przvzml'il 
głym oczek.wać można w mistrzos- j tu pogodzić terminy kilku meczy 111ię- do dzisiejszych gigantvcznych raidów na rol} 1927 lotniczce angie!s!\:e; 13aillc:i 
twach l'.gi znowu nieoczelówa.nych wy- dzypaństwowych z wolneml od g1er li· i karkołomnych ewolucji. za raid powietrzny dookoła W. Bryt•··. 
ników, gdyż najgłośniejsze nieraz ,.fir- gowych datami. Dnia 13 stvcznia r. b. francuski Ae· n.ii 
my footbalowe" w marcu ulega,ą slab- . Jeżeli nawet P. z. P. N. uzgodn~ć je roklub obchodził niezwykle uro:::z;yście •.• 
szym, k!óre znów ~zyhają tylko na ta- , p~t:afi, pozost~.ie jeszc~e. zdanie cJr~t- dwudziestolecie ,.rekorctu powietrz.ne- Drugi z kolei zwycięzca oceanu A, 
ką okaizJę . ~ygraneJ. . . gteJ _.strony,_ ktora„ rówruez ma swoJe 

1 
go", osiągniętego przez francuza :ta a- tlan;tyckiego, również amerykanin, Cta-

Oczyw1sc1e mamy rówmez dwa, „ale w teJ maten1. paracie francuskim. Jubilatami bvli zna- rens Chamberlin, którego gościliśmy po 
trzy z~spoty, szanujące swe nerwy i . Z góry przeto wypada się liczyć z ni na świat cały: pilot Henryk Farman g!gantycznym locie Ameryka - [uro
tradycJe o tyle, że od nich niespod~ia- kon · ecznośc ią rozgrywan ia tak'ch sp0- i konstruktor biplanu (jeden z dwu bra- pa u siebie w Warszawie, zamierza do
nek n:e można oczekiwać. tkań w terminach mistrzostw kraj.o- ci) Karol Vo.issin. Lot rekordowy, do- konać nowe&'Q czy.nu. któryby rozg!o-

Tę ,;pracę" w m.istrzostwach traktu- wych. A skutki stąd? konany dnia 13 stycznia 1908 r. wynosił sit znów jego imię. 
Ją jeG.nakowo serjo, od początku do koft- Niemożność wystawienia składa is- 11000 mtr. i stał sie punktem zwrotnym Wspóln.ie z kole~ą \Villiamsem czyni 
ca, zb' erając skrzętnie punkty. tot.nie silnego, wynik mał•o zaszczytr..y, , aeronautyki francuskiej. . on ·zamach qa rekord najdłuższego prze-

Jak będzie \v,yglądał pozatem rasz nie odpow'acłający prawdz iwej sile na- Zasługa farmairia jest podwójna. bywania w powietrzu bez lądowan:a, 
_sezon spotkań międiz~narodowych i mi~- szeg? p'lkarstwa i. .. kompromita:ja za- Byt on pierwszym pilotem, który po- . !1al~Ż<!CY ~hecnie . do niemców "~'dz.ara 
dzypańs.twowych w ~?28 roku - me · gramcą. . . . . tram u:trzymać się w powietrzu na ,.tak 1 R1stlcza l wynoszący „skromn„ bez• 
wyobrazamy s.oble dz1s doprawdy: . Ne: p·owyzsze t;v1erdzeme poWle ram I ogromne.i" przestrzeni, powtóre za~ u- bę 53 go:Iz. 42 m. 3~ sek. . 

. ~koro bowiem. około. 3~ nl~dz1el t kto~. iz wszak. taki sam stan ~~eczy Je~.t i żył do tego celu aparatu pomystu fran· Już pierwsza proba śm1~łych ya~ke-
n1el:cz~y~h obecrue św • ąt zaJmą. roz: w 1!1ny~h kr~·~ch. n!?. A.ustrJ1 J An.irh:. ! cuskiego. Podczas. gdy w czasie owym s?w .bl:ska. była powodzcm~ gdy~ o• 
grywki hgowe. a dalszych 15 odl.czyc gdz·e k1lkanasc1e 1 w:ęceJ klubow 1 gc- ! w·erzono iędynie w maszyny konstruo- s· ąginch oni czas pr.zesz.to ~l godi., a 
należy. na miesiące srru p:tki. (grudzie1i wych za ~muje wszystkie n:emal ter.m;- 1 wane przezo amerykan braci Wright ~ylądować .musiCI:. z powodu. braku o-
styczen, luty) - co poz.ostanie w zapa- ny na mistrzostwa. Lecz tam poziom •• liwy. Spodziewać S!ę należy, ze następ-
S'ie? ... pHkarstwa jest. skromnie mówiąc, 11ie- • • · ny start zakonczyr sl ę zupclnym trium-

A tymczasem słyszymy, iż P. Z. P. co wyższy, nii w Polsce i n:ejednokrn-- Lotnictwo na całym świecie zrze· fem Cliamberl!.na i Williamsa. Amen'-
. N. słuszn:e planu!e rozegranie około 6 tnie g-racze dwu - trzech końcowvch szone jest w związku międzynarodo- ce zaś przysporzy nowych laurów ipor-

meczów mię<l.zypań.sitwowych, co do nawet "w tabeli klubów reprezentuj~ z wym, który wy2;nacia rok rocznie roz- towych. _ , 1 , , '• -.AJ.J , 

których zresztą maimy dawn'lejsze zo- powodzen;em barv.ry swego pa11stwa. maite nagrody i pracuje ca polu dal- ~„· 
bowiązania i musimy je wypełnić, o ile A u nas? Chciel ibvśmv widzieć tę sze_go rozwoju i udoskonalenia techniki Podczas. gdy najwybHnfeJsi łotmcy 
naturalnie chcemy WQgóle utrzymy•.vać reprezcntac:ę którą 1itwor7f1noby bez Iotn:czej. świata sLla si~ bezustannie nad rozwtą-
~osunek z zagranicą. Wi~.fy. Cracov)i, Pog'Oni i Warty t. j. Najwspanialszą, .a właściwie naj- zaniem coraz to trudniejszych problc-

0 "t\eczach międzym1astowych, w-, t/4 zaledwie klubów Ui;owych. Lep~cj szczyitniejszą ze wszystkich jest nagro- mów powietrznych Lindberg spocząl 
gran:c.rnych, tak Ucznych dawn:ej-ba abv narazie eksperymentów takich uie · da równoznaczna z tytuł.em mistrza narazie na laurach zdobytych po swym 
dzo ciekawych. pożyteczmych, tterna cu ·byt-o. świata w innych dziedztnach sportu. W epokowym przelocie Nowy York --
i myśleć nawet. · A węc jaki wniosek należy wvcin- 1926 r. zdoby.t go świetny pilot fran-· Paryż. 
. Nfe zabierając przeto gf osu zasad n:- .rrnąć z powv:iszych rozważań. Oto P. cuski Pelletier d'Oisy. . L.ecz nle określenie to jest nieścisłe. 
e~ w sprawie mistrzostw Jig-owych. Z. P. N. musi mieć p.-awo swobodne'."'O O ile decyzja ta mogła wtedy nasu- faktycz.ny król lotnictwa ś~atowegQ 

' k~óre są już zaak~eptowane prz~z ogc::t dysµo.nowa~ia wszystkimi grac?'.ami do 

1 

nąć te .lub. o. we .zastrzeżeni~, wobec:. ~- z.a. ~~je się ~hecnie .świadczeniem kur· 
p1tkarSttwa polskiego, chcemy Jedvme repre1entacJi Polski. bez w7g-lędu na to, zyskama przez innych lotników ::oca.J- tuaz11 rozmaitym dzielnym kolegom po 
r>&dkreśl'ć ogromną wagę spotką.11 wy~ czy maią oni rnis+rzos.twa ligi. Autory- mnjej równi'e wspaniałych wyników, fachu. 
żel wspomnianych. tet p?rstwa musi być postaw!·nny wvżej bądź czysto rek(')rd0wych, bądź rafdo- Ostatin1o właśnie dwaj p.itoci fram~u-

N!e można :eh przecie-ż traktować nonad wewnętr?:n~ sp1"awv. które n!ei::h wych, opinja całego świa,.ta w 1927 r. scy, Costes i Le Brix~ od~ywającv raid 
W macoszemu, li tylko dlateg-ei, że 15 liga ureguluje soble - jak zechce. wskazywała jednomyślnie jedno nazwi- ponad Ameryką Południową ·w:yzua--

sko. czyli sobie rendez - vous z Undber-

Pierwsi ,,lotnicy". 
Karol Undbergh, samotny zwyciez· gdiem w Pc:namie. skąd wsn6Jnie majl\ 

ca oceanu Atlantyckiego, triumfator I się udać do Nowego Jorku. Dy-Sii.ans ten 
rai<lu PO'\Vietrznego, którego ofiarami dla amerykr>n-ina może być, oczywJścię, 
stali s:ę przedtem 1 potem najpi :!rwsi tylko milą przejażdżką. · 1 •• , ....._~ . ' . 

Smierte1na próba lotu w 12 stuleciu. . "'.itr:~t-!~oi7.b .~ 

Marzenie o podniebnych lotach jestichowato się, pozostara natomiast rela- Wypad·ek . z Haliną Konopacką. 
niemal tak stare jak lud~kość. Legenda .cja świadka, historyka Nikcty Akomi-

. o Dedafu i lkarze plastycznie wyraża 1 
natesa. Dowiadujemy się ' że znana lekkoatle 1 źeniu nogi. Konppacka najprawdopodob 

tę. tęsknotę lud?.!<"o<>ci: lotnik Ikar spada Opisuje on fakt ten w następujących I tka polska, rekordzistka świata p. Hali- niej przerwie trenin~ na dłuższy okre! 
z wysokości i ginie na powiepchni słowach: na Konopacka, podczas treningu na kur- czasu. 
;.matki-:1.il"mi''. którą chciał opu<>cić . .,Pewien saraceńczyk wspiął się na sie olimpijskim ule~ła silnemu nadwyrę-1 , . _ 
<tcb· ?b!i7ył się zanadto ku stoticu. sto- wieżę hippodromu 'i oświadczył, że · 
i>'t s~ wosk. którym skrzydta były przeleci ponad areną. Miał on na sobie 
pr1.ytwierd·~one. ~mierć Ikara była ka- bardzo dłu~i i przestronny ołaS7CZ. Po Artur Marczewski 
ra za to. że ośmielił się „wyzwolić" z wyg'inane 1tałęzie brrnzowe podtuvmy , 

. ziemi. wały nnłv płaS7.C7a 7 dala od ciała tego WSląpił W związki małżeńskie. 
Nie wielu było lud":i którzy w ciągu c1fowieka. Mniemat on. że w ten spo- · 

Wit-kó. w z_ dobywali się na tę ~miafo~ć . sób będ·de mógł łatać . że potv p. łaszczal Dowiadujemy się, że popu. larny 0-l w ko~ciele ewangie!ickim. sw:adkam. 
Na'bard ·1 iPj znaną iest nróba. którą ge- pod wpływem wiatru podobnie jak ża.

1 
brońca klubu Turystów, Artur Marcze- ślubu byli: preze~ klubu Turystów D· 

nialny malarz . Monnv Lizv", 1 ionardi gie będa go unosiły w oowietrzu. wski wstąpit onegdaj w związek mal- Ouże i p. A'cksandcr SkriceL 
Cla Vinci. przcd"ięwziął. Opisał tę pri)bę Cesarz nic życzył sobie tego wido żeński z p. Zofją Ka}uiną. Slub odbył się Szczęść Boze mlodej parze. 
barwnie w swej słvnn"j oowie~ci o Lio- wiska gdyż zdawał sobie sprawę, że 
nard de Mereżkowski. Próba Lionarda ; tot nie mo?e się udać . Natomiast suftan 
nie powiodła się d'at 0 g-o. że W owym' naJeg-ał. aby puccież PODróbować. ~zy 50 letni zawodn:cv. wvstępu!ą W drużynach 
crnsie brakło jes7.cze technic.wych środ ' nie pawi• d ~ ie sit; przypadkiem rozwią- • • • 
ków do jej zrealiwwan;a. zać zagad1<ę ' ikaroweg-o lotu". ana·elsk1ch 

Zupełnie natomiast t'lieznaną jest pró Wres7.cie śmiały saraceńczyk zde- „ . . ~ • „ . • 
ba. przedsiew1 ięta o wiele jeszcze wcze cydował się: przez kill<a chwil zdawa- 1 v W AnglJI odbył stę niedawno bardzo f . W Anil11 wypade~ ten me 1.~st od08e 
śrnej bo ju7 w 12 stuleciu. to się, ie przeci eż utrzyma się w po;vie c:ha~akterysty~zny mec~ w kt~ryt? brał j bmony. Spor.Łowcy W. ~rytan;1 są bar- . 

Ody w r . 1161 sułtan seldziuków Ki · trzu - ni :bawcm jednak run1ł na sro- udział 50-letm zawodnik Drm.yn:e Co, dzo wytrwali, czego MJlepszym dowo„ 
lldis1. • Ar<; Jan li od w i cd dł ct>~arza Ma dek ar ·ny z po:rrnchotan ·mi ko.;ciami.. rinthias zabrakł~ jednego gracza,. wo.Sec; cl.em, ~~ w hokei?wej re~rezentacji an
nuda Komu nosa w Bi..,a11cjum UCl\>11ił I Tal< 7akoi"1czyła się próba lotu w 12 cze,-:o do zawo.?ow . stanął 50-l':!m k!~ro . '.!1~lsk:e11 wyst~pu;e 56-letn1 bramkarz -
jeden z saraccf1ct.yków świata próbę stu.leciu. I wmk ekspedycit: ~tóry okazał St'C bar~p 4 m1r. Fahon,. 
Jotu. Na~ wisko tel!"o człowieka nie za- ; dohr}m napastnikiem. 

f . 
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CASINO 

Dziele upadllu rpzhh1eryzowanych chłopczyc 11• tle pod~jrza.nej kawiarenk1 

wielkm:nie?skiej w gigaałycznflll filmie. stanowi-cym ~ensaeję Europy p. t. 

,,GIELDA 
ILOśCI" 

Na tle ro2głołne! nłulri wi.JeĄskle:to ó\Ulore. Fe' ik1ta Fischera. p. t, „CAF'f: 
ĘLI:'.CT1UC•, któH graua b,-ła we Wiedniu iednr.creśnie w 2 tHtre.ch przez 

dwa l.ata :i:rzędu. przy wyprzedanei widowni. 
ReaU~ch i reiy~er a GUSTAWA UCJCKIEGO. 

r;.,:łiv!f::.r"e! IG O 5 Y M 
Trzy powofenne typy kobiece odtwarza' ' ureeze wiedenW 

NINA VANNA, 
·vERA SALVOTTI, 
Marlena Dietrych 
Powo:anna amoralno'l! mlmłzie:t.v wielkomielskiel i niezdrow• cielcawoal! na 
polii erotycznem, wywoł~ie rozkwit ępelunelc, w kt6ryeh za picni':\clzoe l(upufe 

11ię cłałtt i dusze lu1bieły. 

Ze zgnłliznl\ czasu l!ta1c%\ szlachetne. drgai11ce praw<i~ :tyQicwą, załoteaia 
areyłilmu P• t. . 

GIELDA MILOSCI 
- -

o~ ~u~i. 1.l~ ~o lei t!BY wnv1t~i(h mieiu 
50 gr. 11 zl. 

Kino-Teatr 

MIMOZ/\ 
• 1a: '•' 

Kttu\skl•go 171J 

Otiśi dni na1tępn1eh 

ZAV/łA O OMIE łłlE. 
Ninieiaiym pr;daje: do w· a.:Jo.mości Sz. Kl-jenteli. it 

dmem I marca r. b. 

mei maoaIJo obuwia zosta:a przanlesiony 
z „i. Konstantynowskie1 12 na li. PlaH:IUł 111111. Ili. 71·20 

Polecaj11c się naJiol S1. Khjen1~li kreśl~ s'ę 

, pową11nem L. Fulde. 
Na aldadm wte11l1· wp6' ••lqtpłłwint•iej~aego ob1n11la: 

damskiego, męsuiego 1 d11iec1nnego. 
' C•••:ir 111W1iafJte>war.e ł 

Odwl•dani• M•l!••f"U lłW "'bawł,1u!• 4ą. leup•„ 

SPLENDID' 
Dziś i dni nasl~pnych ! 

Monumentalne dzieło sztuki filmowej 

ROMANS 
Kł\Ptal\nKI WSCHODU 
(Cirobowiec Maharadży). 

wg. rozgłośnej powieści JOSE Q ERM A I n 
, 1La Vestate du Gan,ge•• 

W rolach głównych: 

BERNARD 
GOETZKE 
R~Ua lH~Mli i fieor1e · Mf UHIO~ 

Orkiestra svmfoniczna pod kłerunki~m 

A. CZUDNOWSKIEOO. - M!M!t' ER 

Do godz 3-ei ceny 50 gr ·I ] "I 
. wszystKich m!eJsc • Ił • 

I 

1 Ht*• 111oin• 1tahv' „f'„·e ltap,luue 
od :d. 8, UWAGA: Wiypoh·czlUlly ele-i ganckie cylindry. 

!wlrce 
StearJnawe 

"8mowe i icośole1ne 
•k dawne- 'i l'W!łllie ~r l' Sł · l\V'li'COW\Ch 

wyra! i~ newo1 fabrvk11 łw. it-c, ł 
Waruaw•. Cn•nia!cllwska 203. 

Ż~daic' • W•?ęd:ci._ 

-------------------------- --~~-
t JakÓeb·K~;;;;;zyn 

11ł, Połłł • n1owa 2. 
~peci11l11c•~ białe "łt;c.tre zęby ł>ez 
poan iebi~n.ia. Prp ~·1•1:iwi:."iu sztucz
nych zęb0$V, UłUWl\Wf.' chorych !t0· 1 

rzc:ii b ei <P• il '"ie, 
01• ub-.4Płe~zo~ ich w .ICasle 

Chr)r"'"" lł " <P " f<1•• ·y " an111t, 

. µuchmy puyj~ć R.edakc'1 6-7. PO poL .Reda.ktor odpow. JAD Orobelniak. 


